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49 wspólników. Doboszvńskiego przed sądem ·w Kriikow·ie 
. . 
' - ~ 

W środę roi..,piocząił się w 
KrakQlwiie pirred Sądem Okrę­
gMv-ym p.roce.s prze.ci wlko 49 
•sk-a•l'!Żlonym. o fu, żie w Lecie 
ł'J36 r. na forelllie pO!Wiatiu ikir.a­
io~kie.go, myślemi·dkieg'O, 1i-
111tm1o·w1skiel"'o i llJOłWotarski-0&10 
wzięli udział w hezprawme 
przez Adama Doboszyńskiego 
utworzonym Związku Zbroj-

nym, dopuszczając się szeregu I ~j w ~yś1e~oad1~. Z;ahiera-1 gu, pozostały~ , dryersantów te.ro żydowskim i komuni,&tycz 
przestępstw. , · Jl\'C karabm~ i amu~lcJę, ~ie- a:aszfowa-1,lo ~me~ .. "YV, s<tar- nym. 

Prtoces przeciwlkio · gł-O'Yine- mo~wał.a m1es~anie si~rosty ~Jiu z od~ziała~1 po,hcJl i shra- Kanfor,eocje n.a ie-ma ( orga-
mu osika•rż.oinem~ • :przywódcy po-'"."1atowie,g_o, a rn.asrl:ę[JlmC,_ po z~ gramczne_r d1woch <;-zło:n-- nizacji }ych druży1n~ zwanydi1 
haind'y dywef!S>yJ1ne1, prezesa- S1pilądrowanm sz.ereg·u sikile- k.ow wy.priawy Dotboszyns1k1e- milicją, odlbywały się ·w pry­
wi 'l_Jl()Wiai'Owego zarz.ąidlu pów, nal.eżącyoh do lrudno-ści go zg.inę.t-o,_ a jeden z;ostał ran- w.atn-ym mies:akaniu Doboszyń 
Stooruniciwa Narodowego Do- żvdQ·wSk.iej, opuściła Mjśle- ny. skieg<>. · Selekcję lu&zi. werw 
boszym1skiemm„ rostał wyodręh- uice, p~żają.c w stronę Dob- W świetle wylllitków prze-pro- bowa-ny<:h do O'Wej milicji. 
niony i odbędzie się w czerw- czyc.. wadzonego śl.ed21twa u®talio•mo, prrepr•owadzal sam Doboszyń-
ou. POśCIG ZA NAPASTNIKAMI iż na poc-ziąt.kni czerwca Dobo- ski oraz oś:ka-rfony And•l"'zej 

Podstepnie wciągnieci 
Zarwfadomione o WY'padkac.h 

krakowskie o-riaz lokalne wla­
dze policyjne, zarzą,dziły poś­
ci,g. 'V lasaoh Poręby, w paw. 
my8le11ridkim, doszło do starcia 
między czbnlkami ha.ody a 
fon'kiej'O'Ila.riu.s·zami policji pań 
s.twow1aj. St.airde to s.powodo­
wato r°':zJhicie oddziału n.apast­
nil,::ó-w-. dezor:itmtację w jego 
~ ~egaoh i p>0<ll.1a.ł na m:ni~j­
sze gr-~y. 

szyński, j aiko prezes porwiai.·o- Plonlka. / 
w-eigo zarzą-<llll Stirorunid.wa Na- . Przyjmowano 1udzi, mają­
r-o<lowe-go w Kra.k10wie; wtwo- cych za sobą sJ-uiżihę woj.sikoiwą: 
rzył przy kaixlym kiole „cku- Przy założeniu <lru4yn, Dohb­
ży1ny ochrornne", k.Łóryc:h za-

1 
szyński zaipowiadał, iż kal<ly: 

danie polegać miało na ochro- z c1łon1ków: musi być zaopa­
nie zg.romadzeń przed elemen- trzony w d1rąg lub rew!Qhver. 

Z akitu oskarże.nia; stporządzo 
nemu prz.eciw1kio ~-CJJU os.kar­
nego przeciwko 49-ciu oskar­
pod&tępinie wciągnięci do akcji 
ant ypa·ńs tw•owej przez prere­
lll powiatowe.go z.a:rzącLu St·ron 
JiOt.\\'a Naroc1owego w Kra.ko-

ie, Do 'Z1Y'' kiego, l."tt>ry 
mając do ozyinieniil z 1-oidjmi 
IUlł<> UŚ'i\tiadooniony~ a re­
hiu~Jl>ją<;ymi się przeważnie 
spośród rohotniików. d.rołmych 
rzellllieślnilków i ro'lln.ik.ów po­
trafił ich ohałrum'U!Cić i pocią­
gnać d:o prze&t~z~o czyirnu. 
ŻAt DO DOBOSZYNSKIEGO 

Oskarże111.~ kitórzy w cmsie 
ślwZJtw.a przymali się d-0 u-

dział•u, czy to w całej akcji 
dywers'yj!Illej, czy też do pew­
nych określonych CZ)lll!ÓW, 
illUllll1l-ozą się hądi nieśwdado­
mością i nieooawaniem sobie 
sprawy z istoty i oe1-owo<-ici po· 
czynań, bądź też k&niecznoś­
crą pt) luszeństtWa wo.bee po~ 
ceń Dobo:.zyńśikiiego i innydł 
nieok:reśllonych ZTC87Jfą i nie~ 
nazwan-ydi. cz.łio.ruków wyipra­
wy, które ~:aUlłio im iść <klej 
po d•rodze~ na jaką ,ju·ż raz 
wsfąpi:li. 

Wi-e11u z ID'icli mie mo-i.e ukryć 
ża.l1u do Dohoozyńskiego, że 
ioh w,prowadmł _w nieszcz.ęś-. „ 
Cle , 

Napad na miasteczko 
Według danych a1kru askar- sikiiego, prezesa powiatowego 

żeni.a w dm. 23 cz,erw1ca 1936 r. zarządu Si'ro.D1I1ictwa Na1rocfo­
w gOdz~nach noc.Il'ydi ~or.gani- wiego w Kr.aikowie. 
za-w.ana banda, złorona z kil- SZAL ZNISZCZENIA 
kudz.iesięciiu lUJdzi, uzhroj·o- Bandla, po prz.ecięci:u prze-
nych. dok>0nała n.a.padłu na W\odów telefonic21D.ych na szo­
miasteilllkio Myślen1ae, pod cło- saoh, zniszczyła urządzenia 
wódZltwem Adama Doboszyń-\ posterum1ku policji państwo-

Pnz)T;'v-ódca Dobo~iyński, 
s.kiupiw:szy w okół siebie gru­
pę czitonikmv- bandy, udał s1ię 
z nimi w ki1eirun1k,u Czarnego 
Dumajca, Zrubrz.ycy, gdrie w 
dn. 26 c.zer•wca d'OSzło powtór­
nie · d10 starcia z po§cig{)lw·ym 
oddizi·ałem słir.arży grani-cme.j. 

Doboszyński 
ukrył się ·: 

Po tym starciu Doboszyń­
ski, po.zosfaiwhvszy członków 
ban.dy &WTOjemu lorowi, Ulkrył 
się w lasach w okolicy Zawoi, 
gdzie pr.zebyiwał do dni. 30 
czerwca 1936 ;r. 

Znaczm.a część uczestni~ów 
najścia na Myś1eni<:e wpa<lla 
w ręce policj.i podczas pośc-i-

Kilka ·próbnych alarmów 
- :\\p. okro.sic P.~1ed 2~ czerwca I prowadzi I _ich. szosą w k i~\"un-
urząO'.zono .kitka prohnyoh a- ku na Mysl<>n1ce„ • 
larmów, w których zorga.ruizo- . · ~ 
wa-ni_u pomagali ~sikanżeini A~nr-_ . Cel wyprawy! ~ ; ' 
d·.r:z:eJ Płoruka, . Karo.l Kinoi.e'K: i . z . · • . · . ' . .. 
Antoni Kwint.a. .o:gamzowany w pow,yzs~y 

Na dn. 22 czerwca 1936 r. na spo~ol)_ przez A~ama ' D~­
godz. 21.30 Doboszyński za- ~zynsk110~0 -0ddział zbroJllly, 
rząde:il przez specjalnych wy Jak, wymka z prz~~o,~·adzo:µe , 
słanników zbiórkę 0 ,"·ych „dru go _sledztwa, do1rnse;ił się nastę 
żyn" w lesie chorowickiim. ~uJących przestęps~w: w cza• 
Część z oskarżonych przyhy- s1e marszu popr~ecma?-o prze~ 
ł~ z~opatrzon'?- . w rewalwery, ~?<1Y t;l~o~unikra~~·-~~ na li 
siekiery, drągi 1 t. p. Sam Do 1}.11 ~{yslemce. -. Krcl~ow .• My­
boszyński uzbrojony był w slcmcc - Pc1rn 1 M vslemce '-
<l I . Dobczyce, 

w,Va rle~o wher~. . k' W oclle>f,rłośe.i kilku kil6Jllle( 
. esie c ~o~ic im spraw- trów o<l Myślenic Doboszyński 

dzil poooszynski z _pomocą <>: zatrz mal maszeru · c od- · 
~1karzonego . Andr:ze,Ja Płonki · · y . · · , lą y · r . h . ·1 t 'k, dział, sprawdził 1losc posmda-
'.bc~? k~e f si Y uc~es m ~w nej hroui i ·dopiero wówczas 

z lor 1• u ~rru()w:ał ie~ w ko- oznajm.il zebranym., iż celerrł 
h°!111~ę czworkową, oh,Jął, na<l royprawy jest rozbrojenie P" 
mm1 komendę, a nasi.ępme po sterun.ku policji państnlSmej nJ 

---------------------------------------------------- -~tyślenicach i zniszczent:J sk'7.e 

Katastrofa -budowlana ·w stolicy 
Runeła ściana bUduiarego Sie 4-Dietrowego domu 

póro żydomskich . . Na skutek 
tego o.świadczenia. część zebra 
nych wycofała się. · 

Po przyb'yciu <lo Myślenic. · 
Doboszyński podzielił grupę, 
którą przyprowadził, na dw"ie 
części. Z pierwszą częścią, uz­
brojoną, ruszył sam na posfo­
runek policji państwowej , dm 
ga - miała przystąpić do nfrz 
czenia żydowskiclt sklepów. 

Oskarzeni 

Ju2 dobrze po pólintocy wy- kaizywać się rysy, . świadczące była komisja budowlana i ko, normalnie na samo ruszto­
darzyła się DJocy wczorajszej o ryohłej katastrofie. wszczęła dochodzenie. Jak się wanie potrzeba ,jest około 
przy ulicy Litew·iskiej 10 w ściany poczęły gwałtoiwlilli.e wyjaśniło, dom budowany był 3 tygodni, podczas gdy dom 
W al'!Szawie katastrofa bu<liow- wyginać się na zewnąkz· i wre- prze-z hraci R. E. i L. Kurnatow ten stanął pod dachem (4 pię­
J.ana. Zawal-iła się ściaJD.a bu- szcie o godzinie 0,30 w nocy skich, zami~szkałych w Waw- tra) w ciągu półtora miesiąca. 
dują.ceg.o się d101mu na wyso- nastąpiła ka.ta.strofa. rze. Są to przedsiębiorcy budo śledztwo ustaliło na pod ;;ta 
kości 3 i 4 pię•tira. HUik walącej się ściany raz- wlani., którzy po wybudowaniu Win~ ponosi nie tylko sam wie zeznań samych oskar ~o-

Rwnęłia ściana od st,rony pod legł się w całej d2lielnicy. Lo- domy sprzeda.ją. przedsiębiorca, lecz i ·komisja nych luh świadków, iż w pier 
wórza, pnz;y czym zary-s·o·wała katorzy domu Litewska 12 po- budowlana, która przecież czu wszej partii, która dokonała 
się ściana przy:legf.egó domu wybiegali z mies:zikań w bie- Bracia Kurnatowscy budują wała nad budową i nie powin napadu na posterunek po~icji 
posesji nn. 12. liźnie i już do domu nie wró- w tej chwili w Warszawie jesz na była nie widzieć jak prowa. państwowej, brali udział na-

Fundamenfy nO'Wego d<J<Illu cili, obawiając się, że i ten dom cze kilka innych domów. dzi się roboty. Dalsze <locho- stępujący o~karżeni: Andrze.i 
hyły zbud<>wiane imiż przy dio się z.aw.a.li. Dom projektował inż. arch. dzenie irwa i wyświetli ono nie Płonka, Jan Kwinta, Antoni 
mu starym i uginając się spo- Skończyło się · jednaik na ChełmiMki (Hoża 15). Nadzór wątkliv.·· ie całkowicie przyczy- Kwinta, Antoni Wątorn, .Józt'f 
wodowały obsunięcie się fon- wyrwaniu ~iłą w"ybuchu kilku nad budową sprawował inspe ny atastrofy. · Pyzik, Andrzej Syrka , Toma - ~ 
damentu domu stal'eig<>. okien, ntiemn!iej ś·ciana się za- k~or <;>krę~owy budowlany inż. UliJCa Litewska jest bardzo Płonka, Jóref Bularz, J~ub 

Katasfir-0fę przewidywano rysowała i lokatorom nie po- K. M1eszk1s (Hoża 29). Ale jak wąE""ka i został na nie.i zamknię· Kolasa, Jan Lelek, Piolr Sro­
od dawn~ gdyż poczynioil!O zwrolono wracać clio dom.u. się okazuje inż. Chełmiński ty wszelki ruch, gdyż grożą nie ka, Stanisław Syrek, Mii::hat 
ws2Jelkie przygotowania w ce- .Jest fo dom duży i niebez- projektował dom według .. prze bezpieczeństwem i ściany zew Tomczyk, Jan Tyrka. Franci­
lu UJD.iknięcia wypadikiu i pod- p1·eczeństwo zagira.ża jednej pisów, solidny, jednak przed- nętrzne nowego domu, które szek Bogucki, Antoni Rząazik, 
stemplowania ściany n~ 3 i 4 r~g.o części, w której zamiesz- siębiorcy zastosowali wobec wygięły ąię dość mocno. Piotr Jachymczyk, · Piotr Sek u 
piętrze. .-Podstęipfo_wame . t~ kiwało 8 l?kiat?rów na parte- hudowy materiał znacznie gor Bez względu na wynik śledz ła, Józef Wygoda, Jan fiornek, 
jedllll8Jk. m~ wało się nia me i l"ZJe oraz. 1. i 2 piiębrrre. szy. twa dom będzie musiał ulec cal Augustyn Jurgała. 
o-~ .WJ.ecwrem za<ezięly; u-1 Na m1e1:s.ce katastrofy przy-I Dom budowano hardzo s~vh I kowiite_j rcrr.hi~e. . ' IDokończenie na .:;fr. '.?-e_j) 

Najlepsze LODY o różnych smakach w Pijalni Mleka „ZDR01NIE'' 
~ ł 

I. 



·Str. -!- · 

:Mar z. ś igły Rydz o ·zbrataniu-nlłodzieży z Armi~ 
· cb · reb koraoradi „Arkania'' 

W dniu 18 b. m. w sali Re- P4Wl o pnygoł&waay • 'a ,; ·e iy.a.ę .,Arkonii" wyiszy uae l, acł dł~o cza ddał ie iylko ezlOBkł>W'ie kolpo. 
dh ł terem i umysłem, ma chęć do tej jak naipiękniejsz.ego r-OZwoju w brał su zastanawiało się nad sytuacją w racji „Arkonia"', ale także ich przy 

SUJ:ISY Obywatelskiej o y pracy. terstwie, rycerskości i patriołyźmie • . kfajn. • ' ó • j~ciele z innyc.h ~or.poracyj. os_~g. 
się uroczysty komersz najsta'r Moi panowie - przyszedłem tu Mairszałek śmigły-Rydz po Wsz_yscy dosz.h zgodnie do 'YDl?· mę~o porozum1eme ! postanowiono 
szej korporacji wiarsznw'8kiej taj nie tylko po to, aby Spędzić został w grODJi ko..-nnrantów sku, z~ syt!1acJ~ wymag~ ~ązema sobie. za cel. c~u~ae nad wp.to'Y': 

''A
„1-00Jia", która óihchodiziła wsród was kilka przyjemnych chwil • , ~ · • r; . . . \\lszelki.mi silanu do snmęc1a roz- dzemem w zye1e ideowych załoz" 
„~ i przypomnieć soLie młode lata. lecz ł po mk9nc~m ozęsc1 ofic- dźwięków w obozie narodowym. odezwy. 

58-looi.e swojego istnienia. przede wszysiki.m w tym celu, aby jalnej li opuścil Resursę po Wyrazem tych dążeń była w pierw- jednocześnie z inicjatywą ugru.n. 
O godz. 8 przyjechał do Re.- zamanifestować, iż wierzę w d-asze północy żegnany O'Wiacyjme. szym rzędzie odezwa filistrów pol- towania 7.gody wś1·ót~ . naro~owców, 

sursy Ma·rszałek śmigły-Rydz młodzieży polskiej. n_t_1 __ '71. __ • „ . skich korporacyj do studentów na- „ ,~konia" postanowiia dac wyraz 
łk St look· · di i Głęboko ufam, że przyszłość, ld6- „culll!IUI L.aUIUJ1llll • oma\'Y'La- rodówców, aby zaniechali wszelkich swego stosunku do Armii przez-za. 

tz8
J:i

1
i. 'poWJ.r~y :-h~ltu pur:: ra jest _erzed wąmi, tej mołej winy jąc kom.ens.z „Al'lkoniii" pisze: walk .taktycznycłi między sobą i pra proszenie Wodza Naczelnego Mar. 

nie pod.kopie, ale jl\ w~ni. I „Grono młodszych filistrów kor- cowali dla wzmożenia spójp.i i jed-, szalka Edwarda śmigłego-Rydza aa 
komisję k011I1.-erszową W skła- O ile ehOdzi o moją osobę, te •· poracji ,.Arkonia", ,którzy kilke lu,h nolitości obPZu narodowego. nr:>czysty komersz 58-lecia swego 
<lizie: gen. Andem, P<l'go-rze1stk.i, miem być konsekwentnym. kilkanaście lat temu opuścili mury . W podpisaniu odezwy wzięli u- istnienia". 

~~~
0

l'!f.: DETEKTOR • GŁO$NIK bea: wzmacniacza llQHPllt zł. 45 lalhb lałilll! <111 „O E ZE J• 
R6wnocześn.ie powiihlły Mar ·-,----------•----'·'li.em ... '.'···bud-o•w•r•1•ł •• 1 •• 2.s • .-. __ „_ret•n11-ptet•._z_. •D•q•b•r•o•w•a•ld-•111usza•11•.•IRJ--·~-" 21 

szalka Rydzia poczty B1Ztarnda-

~~~ p oces o nai „ • e na MJślenic' 
cie ~onwenit sen.~or6w karpo- P0C7Jtłek na str. t ·-ej) Tyrocza5em na rozkaz Dobn 
raCYJ w~~aws·~h. Grupa ta. pod dowództwem szy,ąsk~o. rozh.r:ojQ!lo strażni 

~o. za1ęci.u nue1sc .w .tra~y~ samegn DobOSzyńskiego, dosta ka miej$k.iego WładY.sława 
~rr~:1;>:;1 :~e~~~ ła się do wn~~a ~ę.ch~ ~ Święcha, który usiłował wiar 
ofic.tafo . .a-, JlJa kt6rą .z.łożył się s~u pol~Jl pań.stwowes, mować policję o wypadkach. 
szel'6g pnemówień. Przedsła.- gdz.1e! . roZbrorcmo • dyżurnego Święcha zwoJnio dopiera na 
wiaiele wód.ego poikoleąia e<> polic1aniia Małeckiego. . Poo· drodze za Myślenicami . 

. . ruszali swój sOOsUJD.ek <Io czas tego ~·. T?Dlasz Pło~a Po zniszczeniu Bklepów uda 
.. ·spraw hieżąeYch jiak np. do u z~dał mu 1akuns narzę<hiem la się cała u~rojona w kara.bi 
: Stawy a.kademicltiioj. Szczeg61 etos w gło!'ę. . ny i rewolwery grupa z DCJbo 

: ·· me. pOdJkireślano m.Uość i prrzy· Nast~me ~onko:w1e grup-, SQ;yńs]dm na czele do mieszka· 
" \Viąrmnfo do Al'llD.lii. otwo~li dnw J.s WI<xłłlce <ło nia starC1Sty powiatow~ Anto 
. ~ W ~edm Ma.rsz . . śmi.- poko1.u komendainta posterun- ni~ Basmy. , · , 
': gły-Rydz wygłosił następują- k~ !?· P .• skąd z~raH 1' k!l~a Kiłk\(.Uasta uczestników ban 

'' ·jąoe pNem.Ówienie: !:rl_now, 4 rew~lwery~ ~Jt: dy~ wyważeniu drzwi wtar 
·· i inne przedmioty w'1ek,wipo- gn o do mieszkania, gdzie zde 
~·Mowa . Marszałka wania. połicyjn~go. Póza t~ mo owali siekierami umeblowa 

. zrabowano gotowkę w sumie nie mieszkania tłukqc lustra i 
45 zł. · posr.ezególne meble. Przy czym : · ,Moi ·Panowie! 

Pomimo, iż świeżo przebyta ope­
racja gardła nieba.rdzo na to mi 
J><r1wał4, ~e . •OR oprzeć się prag­
nieniu: powiedzeni~ 49 w·as ' kilJ,,.'11 
sł6.w. · • .. ,. · • · 

· !Przed! ~ t~ wam pó­
dziękować za zaproszenie mnie i da· 
nie Jlli JllOŻllości spędzenia z wami 
paru chwil. 

Na całość wyrazu i atmosfery wa­
&zego komersza składaJ11 się wielo­
rakie elementy. . · 
Obrzędowość i tradycja. do której 

słusznie przywiązujecie tak wielłul 
., wag<:, a o której wartości tak do­
. bne wiemy, my, żołnierze, którzy 

• : . musieliśmy odbudowrwać przerwa-n• żołn.i~ tradycJę poJsą - te 
· elementy zbliżni'! was do wo1ska. 

· · Pieśni wasze zawieraj11 w sobie 
· pienriastki niefrasobliwe, wesołości 
_ i radości tak zwięt.ane z młodością, 

ale poza tym s4 w nich tony za. 
. haczające o ważne zagadnienia. któ-

rych znaczenie jest nłeprzem.ija­
: iłłCeó 

W cza'Sie tej akcji zniszczono dopusrezono się rabunku, ia­
urz~zenia biurowe. a mian~ hierając ubrania. zegarek, port 
wicie szafę, biurko. t~efon., ma . f~. z ki.lk~ dcąmi, który 
szynę do pisania i t. d. Po \ił· !'łanowił wła•ność starosty & · 
knneau minutach członkowie .sary \Sl'eprny zegai:ek, ~ł()tą o­
handy opu.8cili lokal posteron ·hrą.Qzkę, własność gospodyni 
ku P. P. Wyt::b.odzący ostatni starosty. 
Jan Kwinta udenył postenin Sam Doboszyński i osk~ Jan 
kowego Malookiego pałk4 gu- Kminka wtargnęli do pomiesz 
mow'- . czeo.ia obok kuchni i tam raz 
· Po' ąp115ZCZeniu pmtemnku pytywałi .obecnych o sta.J:ostę 
P. P. pOłączyła się pierwsza 1 broń. Do udziału w tej gm 
grupa na,;pastników z grupą, pit-. która dokonała zniszcz~­
która w międzyczasie .P!"zysłą nia w mieszkaniu starosty, 
piła jnż do niszczenia sklepów przyznaje się osk. \Vyrwa, a 
żydowskich w rynku myśle- osk~ Pyrka wskazał na Andrze 
nidkim. Obydwie grupy po po ja Płonkę, jako na współucze­
łączeniu ~ię. wspólnie niszczy- stnika. 
ły i plądrowały sklepy żvdow Po zdemolowaniu mies.zka-
skie. · · ni.a staro&ty, Doboszyński całą 

• !!li.• Ullk W· ll;J.;~ bandę wyprowadził z M)'śl~­au R:RIC nic kierując się w stronę ' Dob-. Wl'flSlde pnemówieaia wasze w 
. sposób w,-rain1- poruszrły pewne 
wałne bestie dzisiejszeJ Polski. Na polecenie Doboszyńskie-

' Jak w życiu sprawy frasobliwe ·J:! · k. •et 
. splatają się z m.efrasobHwymL To go l Jego ierowru wem 
jest naturalne. splą rowano sklepy z towara-

pośoigowypi oddzialem P. P., zaohowt11j.ą się, twier1dząc, że 
złożcm.ym z 12-tu szeregow~ów policję mo~a było łatwo . roz. 
pod dowództwem ~przodowlli- bić. Oskar.Zeni ~ezas r.e· 
ka P. P. Polaka z Krakowa. ~nań w śledzti\\Tie, wskazyw&li 
Doboszvński w DU)mencie również na J moa Rornika, j. 

zbliżania ·sfę . p()licji, wydał roz na Jednego z ruclił>iws~ i 
kaz strzelania. Mię&y członka aktywniejl';zyeb ucz:esłini'kó1v 
mi handy a policją nastąpiła bandy. 
w}7!!1iiana strzałów. W śledztwie, z wyjainień 

W pewnej chwili znaczniej- skarżonych ust-at.ono, ii: od 
siza grupa dywersantów pod chwili wy.NISzenia z Mi-śłenic, 
wod~ą Doboszyńskiego, wybie aż du c:hwi.lli rozihicia OO.dziełu 
głn z la.su, atakując policjan- pod Porębą_ hroń przeclwd!ziła 
tów, Została jednak odparla. kołejno z rątk. do rą-k. W'S'zyst· 
Wówczas to. został ranny jeden kich GC·zest.ników wyprawy: 
z uczestników bandy, Józef Po roz.biciru dywer•sant~'°• 
Pałka. który póiniej .zmarl w Doiho&zyński skupił okoł~ sie­
szpitalu. W tym czasie nad- hie 9-cm pozosfa:lych: -ą!~ 
szedł na ezele . pościgowego od chę, Knotka, .Porzybylskie~1 
działu. liczącego 14-tu poste- Maladę, Trybusia. .Jnrgąłę. ; ~1 
runko'!ych. komisarz Królikie szcza ka, Kr~go l . Andrze~a 
wicz.. Akcja ·,;PołąeU)P.:Y~h '·...A • .$.}:;J"µ. W ich ,towar~hyte 
di\ałm~' 'pohejł' ~ó\Vhl'to~f iL\Q~szyński· ll!k:ryw,!tł się :W·.o­
rozhicie han.dy. o~karzeni. _,~licac;h do ~~ 26 c~ 
bądź w grupa~h bądź pojedyń · W tym.- dln.iu w o\ooct Zu· 
czo poczęli uciek~ć i kryć się brzycy DoLnej n.a d~a.11.· 
w ok<ilicy. tów naik.ną;ł si~ odą.ział. piości-

, Na skutek a!kcji poś<:igowe.j, g>f!WY s~razy goo11llt'l2l!leJ pad 
be2ip0srednio po star-du., ujęńo kie:rru.~1~m pl'z0doiW'D.~k,8 Ma. 
szereg całionkw handy tnszk.1ew1cza. W czasie str.ze. 

ZEZNANI • łan.iny 21gin4ł od ku.li Józef 
A Machno. przy którym znale. 

W akcji, na trasie Myśilcni- zfouo karabin. 
oe - Dobczyce - Poręba Doooszyńsk.i po tym sitał'Ciu 
wzięli udział wisZ}'SC'f oskal"'.le- opuścił swych towal'IZ151zy, J)X)· 
ni. Szczegóły zacliowania się zostawiając ich własnemu lo­
oskarŹ{;)!nY~. w czasie akcji na s01Wi, a sam ukrył się w po· 
teren.ie lasqw Pa.J;ęby ustalają bliżu Zawoi, gdzie go uijęto z 
icli włafille zie7'1lania. Jak wy· b~onią w ręlw. d!Jl,,. ;o cze.rwCa. 
njka m. in. ~ t~ zeznań, głów Oddział straży granicznej, 
ny111 uiu.fan.ym i pqmoooikiem idąc śladami d~er&a1ll!tów1 
Doboszyńsk.ie~o był An.d.Trej kilku z uioh ują.l. Ostatni 
Pwn,.ka. \Yedług zer;nań osk. członkowie bandy ukrywali 
.Lelic:a, Po pierwsz~ starciu się przez dł'll:ŻSzy ozas, aż wre­
Doboszyilsiki mrmcal don- szcie wpadli w ręce policji dn. 
kiom ban.dy, i~ ~iedość dzieLnsie 30 wrze.śnia 1936 r. · Tneba tylko umieć dla kddego mi spożywczymi, skórami, 

z tyeh elementów wyznaczyć odpo- szkłem i konfekcją., stanowią­
. wiednie miejsce i odpowiedniłt rolę. ce własność Ol<rl lVe-inn.an, Be 

Gdy się tego nie potrafi - ma się c& .......,... 
zmarnowane życie. rischa Br-:-"kera, Rozalii Go.ld-

W nawiasie dodam, ie właśnie te stein, HU-~clia Westreicha, Feli 
sprawy frusobliwe, inaczej mówiąc Zaniker, Ozjasza Blumenszto-

czyc. W czasie ma'"SZU Dobo­
'zyński rozdzielił .zrabowane 
karabiny między ludzi. W la­
sach koło Portbv. Qoboszyń­
ski zarząd.ził okofu godz. 8-ej ra 
no 'odpoczynek i pOsiłek, U!bez 

~rając ~łsk0 
czujka- .Zwełllane zwłoki dwgjga dziad . 

ważne i trudne, wywołuj4 w mę- k 1_00 d 
skiej d11SZy najwięcej radośc• j du· a, WłZJ!O' zono szył reklamo 
ay. wy sklepu Izraela Kargera o-

Ja mogę o tym mówić. raz spalono furmankę z towa-
. l>Jate~o też chcę tym i asobllwym rem Józefa F.mmera. 

;prawom poświt;efć c wiłę w moim 
dalszym przemowieniu.o Na ·ra·Laz 

Uprzedhio jeszcze w CZ85ie , LILIE . ....- Na dworcu w Lille 
marszu Dobo6zyński polecił u.a spłonął wagoo. z .tadu.n.kiem pa 
trolowi. który wydał na zha- k,u:ł 1nia~ich. Przy usuwa­
danie terenu słrzelać w razie niu sp.a.lonydi resztek ohiek­
zetknięcia się z policjłl- Około tu oclkmo wewnątrz zwę. 
godz. 15-ej tegoż dnia, banda I g·lone Z\\ . vki 2 dzieci w wiek.u 
Doboszyńskiego zetknęła się z ł 12 i 13 !a.t. 

Jak niebawem stwierdmooo, 
by1i to drw~j chłopcy w wieku 
s2lk.oLnym. Verhagge i Vriemdt, 
którzy bawil\C się w wagonie 
wywe>łali paża·!· °":alto~ 
romzel'rerue się og.niia wi1e­

możliwiło im ociecxę. Z głęboką radością słuchałem &Il 

. ~i!d!~!;~ii!c;:z::1::111ar;i:ti! DDboszriislliego ODC J S KJ llllWł ~ S A L V A T O R •fltk•ru •~ ._..... 
ści cnót żołnierskich i ważności żoł- W toku plft...1-owa.nia. spraw- · J ł I • ł t r - łtAC w 1pt. I Uł. .,._. 
nierskoścl narodu. qu....·· 

Jestem głęboko przekonany, że w cy strzelali kilkakrotnie. Stra­
pie:rsiach waszych bije dzielne, żoł- ty kupców wynosiły około 
nierskie serce i że wszyscy spełni- 10.000 zł. ~ledztw-0 ustaliło na 
libyście dobrze obowiązek żołnier- ~odst · ' h 
ski, gd)"bY trzeba było wrogowi za- . • awie zezn~n „ S;8lJlY~ o:·~ 
grodzic drogę, prowadzl\cą do na- arzon~ch, hądz swuidkow. iz 
~z~j ojczyzny. J.edn.ak w tej c~wili w grupie, któ!a rozpoczęła ra 
zyJemy w. okresie pokojowym,1 ten 1unek sklepow żydowskich 

Nie. zrcibili interesu na· koronacji 
Żale linll ·oh~ętowqch 

okres musi Polska wykorzystac, aby b I" d · ł · · 
się stać silni! i potężna. ra 1 ? ~ia m. tn: nast~pu1ą~y ~ONTREAL. - Po odjeź- cach. , I ·tak „Aquitaniia„ od- okrętowych, zawód ten~ 
Wierzę, że nlll'Ód polski ma przed oskarzenu Antom · Wąto.tp., Ka di.ie większo.ści <>krętów z pa- płynęła bez 100 spcidziewainych dowałc, ogólnie panujące p:r.zie­

sobą wielki! przyszłość. rol Knotek, Józef Trybus An sażer.a.mi, udającymi się na ko- pasażerów, ,,Ewropa„ bez 75, konanie. ż.e l..Ondyn będzie 
d Aod~eślbi .ta~ jest. l~to Poblatcy maj4 toni Piszczek, Józef p{V' zik, r-0nacJ·ę „r L .... --..łvni·e .::.La,.,. ·„ło N .J.: „ . , ł .J • • t- .J_.: bę-

0 ro tema Wie ro 0 ę. F" . k p h l lci . ... vim. .r ~ 1 ~ ·,;.u „. Otlńl:an.'Ulle ~ mio.gąca pom1es- pl.'lZe aaowany 1 ze rllUlll'O 
W tej robocie inte igeneja polska _rancisze: rzy Y s , OJ- się, że wiellka ioo ozęść - ok. cić ?OO pasażerów k.ahiD!owych, d·zie <> pomieszczenia, oraz 

ma dużą rolę do spełnienia, a mło- crnch Brozek, Mich.al Pałka, 25 pr-0cent - z jazdy zrezy- miała ich iyłlko 510, „Beren- trudności goopodareze i zała-
da ~teligencja P?lska swą siłą dy- Jan Krasny, Jan Skop, Stani- go-owała. garia" od .... łynęła ie 100 wul- manie się osbałmio norowań 
namu:zna.., eutuzlazmem, tem.Pera- sław Pachla Jó f B I St Od ł k. k k b'ł"' , , łd h Ka d 
mentem moie stworzyć wielkie . ł p łk: ze u arz,. a ~ Y ~o wszy$il 1e o -rę- nymi --a. inami. pa.E!erow na gie ae: na y. 
dzieło. nis aw _ 11 a, Jan Lelek, P1ctr ty, ktore hcreyły na w<yprze- W każdym raziie linie ok~ 

A !lal~ży pamiętać, ie ten, ~t!> Sroka, . • l~ad(l(!h, T°'Plaz:z Ro dallłie wszystk4ch miejsc, a do- Podóhnie pr~edst<awia się towe, które liczyły na WSJłłl• 
pr11cur~ 1 i.twarza real1!c will"tosc:i, mek, : ,. j.l.msław · Krawczyk, pieoo w ostt&.tnieł c.b.wili do- sprawa z w,gzvstk.imi ok.ręta- niale ime......::v, miały tvrJro 
ten I l'J G«tllh'<:Lnle 1'8CJę - 8 Die J ··fi k f stan· ł P 1! • .L.• ł • ~ • .; &~.; ;r 
tc-11, k.u Lyl!;o uhi.erwnjt;. an r u~ a • . i!S aw ry.r., w1e~1a. y slę .o. rezygn.aqach .. mi, odpływlfl,jącymi z portów nieco lt;'f>S'ZY i-nteres, j.a.k w po· 
J<'~t~m r "1:c!>onany, ze tnaca w Jan Tyrka, Pl()łr \t yrwa, Piotr Na1·widoozn.1e,Jt;;Ze było to n.a MiOnitreal i .Quebec. · . pr.żedm.100 latach w tym sezo-

P<'lsc" ZltaJLIW' się dla każdegol kto Badura, August Wy&"Oda- kilik!u na.jwi-J;oh wow· lidliw,iem. kierowniików linii nie. 

„ 
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Kochany bratanek 
Obowiązkiem każdego czło-

. wieka jerl ratować bliźniego 
w nieszczęściu. Tym bardziej, 
~~y bliźni jest rodzonym stryj 
k1e.rn. 
Toteż pan Feluś był świę­

cie przekonany, że spełnił ucz 
.ciwie swój obowiązek, waląc 
stryjka w kark, kiedy temu o­
statniemu stanęła kość w gard 
le i gdy zaczął się krztusić. 

Stryjek jednak (niewdzięcz 
ność ludzka nie ma granic) za 
miast ucałować dziękczynnie 
bratanka, zaskarżył go do są­
du o pobicie.· 

- Nie daruję draniowi! -
'żalił E·ię stryj przed sądem. -
lak mnie łobuz kijem siłukł, 
że tydzień w łóżku leżałem. 
Także samo moją żonę pobił. 
lJ eszcze do dziś dnia ma sinia 
ki. 
· Pan Feluś z wyrzutem spoj 
rzał na niewdzięcznego stryja. 

- Jak stryjo tak może mó­
wić? Przecież to nie było żad 
ne mordobicie, tylko N\:,"Ulamy 
·ratonek. 

- Ratunek?! Małoś mnie ło 
buzie na śmierć nie uratował! 
A stryjenka jeszcze teraz kar 
ku wyprostować nie może. 

- No bo ratonek był odpo­
wiedzialny - wyjaśnił pan Fe 
luś. - żebym was tylko głas 
kał po karkach, to by kość nie 
~-yleciała. 

Stryjek spojrzał błagalnie 
na !ędziego i załamał ręce. 

- Niech mu pan sędzia nie 
wierzy! - Nie o ratunek mu 
się rozchodziło. My z nim daw 
no koty drzemy_, ho forsę oo nas 
ciągnie na wódkę, a my nie' da 
jem. Dawno się na c:las szyko 
wał, tylko mu przed sąsiada­
mi wstyd było na wujka rękę 
podnosić. Więc sz11 \::ał okazji i 
w końcu znalazł łobuz I Skorzy 
stal, że przy obiedzie kość mi 
w gardle ~anęła i mo_jej starej 
też i się zaczął odgrywać ... 

Pan Feluś gniewnie zmarsz­
ceył czoło. 

- Aż mnie wstyd za stryj­
ka, że tak mówi! Kto się odgry 
wał?.. Jak bym na stryjka al­
bo na ciocię rękę podniósł? Ni 

_ gdy!... Tylko w danym wypad 
lm nagła potrzeba mnie zmusi 
ła. 

Bo to, proszę sądu, było tak. 
Przychodzę do stryjostwa z wi 
zytą, akuratnie w porze obia­
dowej. Jak powiedziałem. że 
mnie paru złotych potrzeba, 
stryj Eię zdenerwował, powie-· 
dział, że nie da i z tego zdener 
wowania kość mu w gardle sta 
nęła. Jak tylko_zobaczyłem, że 
si.ę krztlłsi, trzasłem go w kark, 
żeby kość wypędzić. 

Ciocia akuratnie też kawa­
łek zimnej cielęciny miała w u­
stach, i, jak spojrzała na stryj 

Fartak. awanturnik palitrcznr 
ieruie w róinrch krajach na nastroiach mas 

CZERNIOWCE. - Jak do- A11.51trii M&ta.ł , siię w r. 1936 oo 1 Fairtak proeił ~ o zemmłe­
nosi prasa czeimiiiowiedka. sąd I Rrnntl!niti, gdzie w Aradmie ko- nie na pobyt w Rumunii lub. 
wojenny w Crerniowcadi roz- rzystał przez pewiien czas z po- o ile to niemożliwe; o wyda­
patrywał ost-atnfo 511>mwę 7111a- parda materialnego tamtejszej lenie do Bułgarii, ponieważ 
negto awanuuml!ka poLiityczmC.-1 pa,rtiii narodiowo-socj~lisitycz- tego lara.fu jeszcze me . ~· 
go Ottona F.art.ak.a. nej. ._ · Sąd $kazał ~ na cDwa JDletMł\-

Str.' 

Far~ ohywa.t~l crieohiosło- Kiedy jedmak dłużej nie oe ,więzienia. , 

waoki, Joilnlik wofenmy •. po niie- chei.ano mu pomagać, stał się -------------------------• 
u,danym zamachu generała mal.'!ksistą,, wszak.że socjiaLi.ści M• • I J I •• 
Gajdy w Czecho~owacji w r. w Aradziie prędko się na nim IDIS er ~ ugos l\Vll 
1933, uciekł raizeni z nim na sa- pozDJali. Potem udał się dio 

\V Warszawie 
molocie rządl()W}'m . na Węgry. Crerniowiec, kOTtZystając tam Wczoraj o godz. 9.30 -pny- gości jugosłowiańskich. ude-i 

Po pewnym masie został ze l\\'"S<parć zarówno ze strony był do Warszawy jugosłowiań lrorowanr był flagami na'°' 
w·ydalony do Niiemiec, gdzie n.ac(jona.hlstów, - jaik, i socj,ali- ski minist_er koonl\llllikacji dr. dowymi Jugoslawil i Polski. 
występował j.ailoo gorąey zwo- stów. Mehmet Spaho. Na powitanie m.ini&tra M. 
lerun~k .narodowego socjali1llllu Późni.ej . wydeloiny został do · • Spaho przybyli na dworzec 
i otl'!zymywał pomoc . materiał- Jugosiławii: . W.· ~iiał10~ro~izie Ministrowii Spa-ho fowa.rzy- minister komunikacji J. ~ 
ną od partii narod101wo-socj.a- podawał · so.ę za h11~zparu;,k1ego szą w p0Cłróży ·po ·Polsće · dy- rych, podsekretarz stanu • 
listyczne,j, po peiwtnym. jedrna.k extre!llistę. W_!1'l~ącego . po rektor generalny jugosłowiań Mi·niste.rstwie Komumkacji 
czasie wł.ad.ze ,niemiedk~e wy- st,~me pmV'sta.ncow, . u;zysik:ał skiich kolei państwowych Nau inż. J. P1iiaseoki, poseł iugosło.. 
dalily Fairta.ka do W1<Jcth. w1ękiszą ?Apoon<>gę, ~ oo movicz oraz sekretarz 060hi- wi.ański w Warsm'W'ie, wyill 

Aresztowany w Nea.polu.„ Hi.szipMlii i . oo&t.aJ naweit .w sty Chachina,gicz. I urzędnicy Ministerstwa Kom• 
s.ka·zany z.o5'tał ·n.a · kil.ka mie- tri UtID.fie odiprowa.dizony na OWQrzec W schodni, na któ- nikacji s P. K. P „ oraz przed,. 
sięcy więmenia, po czym od- dwoNieC. ry zajechał- pociąg,wi<>ząty staW!iciele prasy. ) 

stawiony d<O granicy austrinc- ' Po dr.odre niamyślił Mę i Tran' sport m1·asteczka na samolot·c· b 
ki.e,j. Po Jorótikim pobycie w i · chciał mowu poje~hać do li 

-----------·· • Włlooh. AreszfA:>wany 1 s:kaza-

ol•rzrmi·a .pawo'dz' ny na więzienie :w Zag'l"zehi.u, < Przedziwny rekord Kanady 
U p<Y\v-róclił w marcu 193? :r. do MONTREAL. o ogromnym czej w Kanadzie św1ad~ 

W KIRBdzie . Rumtllilii, gdzie rostał areszto- rozwoju komunikacji lotni~ fakt, że Kaniada może poezc~ 

MONTREAL. Sktttkiem gwał 
townego tajen.ia śniegów i u­
lewnych · d~ów, wezbrały 
ogrollllliie rzeki prowincji On­

wany. cić się całym.. miasteczkiem. 
przewiezionym aeroplanami. 

tario. 

M-ordeKa lekarza w Krakowie 
uznany za umysłowo chorego · 

Rzekł a Thames . (Tamiza), Sądowi Ok.ręgowemu. w ca h. r. na uliicy. 
przep ywająea prrzez miasto Krakowie doręoroaie rostało Bieglii orzeJd!i, że Góra jest 
Londyn (prow. On;tia1rio), we- orreczetnlie biegłych w ~ra- aztowiekiem umysłowo oho­
zhrała do tego stopnia, że za- wiie absolwenta medycyny St. rym, nie odip<>Wiada za swe 
lata część tego miasta, pozba- Góry, mordercy lekal"Za Eu- azyny i j1esiŁ niehe"ą>iecmy dla 
wiając przesalo 6000 osób da- gooiU!Sl1:a .Wójtowicza.. otoezenia, wobec czegp należy 
chu. . ·. go amieści.ć w uldadrz.ie dla 
?kutkii~ podmycia powo- Ja!k. w ~ cms'ie pod~ psyoh,iO'ZJDlie chorych. 

dzią. n~ypo"Y' kol~1owych ~ waliśmy, w Krakowie wietkie Sąd n.a speqj.aLnym posiedze­
koleił się tez ~ąg na li:nu pol'IUlSzenie wywiołalo to za.bój.i JliU poweimie w tej siprawie 
Montl'ę.(ll - Chicago co po- J.. .Jl_,J__ L .nL. l ..:i_ • . . . . l ... SOhą , . ', . . San\710, UV!UJlllllDe w wu. ~ m.ar-1 U't:C),llJę. 

~Tę 
0 

7Jl •• smier~ pięciu Tragicinr~··urrpadek samochodowr 
CZYTAJCIE na szosie Lwów - Szkło · 
$W I. at p 'f z y 1· .Ad Wczoraj .o godz. 4:·30 ra~o1- Szkło tragiCZlll_y; wypadek 

U wydarzył &ę na sizos1e Lwow samochodowy. 

-------~------·------- Samochód Lw. 1113, będący 
ka, to już ze strachu nie mogła I by mi wybiłeś? - s·apal gniew własnopścią dr. ~om::Jjsk.6.e-
przełknąć i też jej w gardle nie stryjek go z rzewors a, eg .roz-
stanęło. Pan Feluś wzruszył ramiona hiciu z przyczyn dotychczas 

D · · ·-.J-' ł nie ustalonych. 
opuerro me w1eaz;ia em kogo · mi. Jadący w nim dr. Rys'7Al:fCł 

wpierw ratować. Tr.t:epnę stryj - O jej! Czy to w takim Romanowski zginął na miej­
ka ! - lecę do ciocdi. Trzasnę cio- rejwachu nie można się pomy scu, zaś towarzyBZ jego dr. Eu 
cię i zawracam o stryjka! Aż lić? Czy to daleko zęby od kar geniusz Maślak ze Lwowa od­
m.nie nogi od tego latania ze- ku?! Naraz d-w"ie osoby rato- niósł ciężkie rany. 
mdlały. ' wać - to i doktór czasem za f 

N areszcie widzę, że · tak nie błądzi. · Na miejsce kall.astro Y pny 
dam rady. W·i'ęc nll'Zys„ .... ęł~ Mil d t h . . był wkrótce starosta_powiato-

r ...... '-'.J..U cząca o yc czas· .c1oc1a wy z Jnworowia Kosoweki 
ciocię do stryjka, żeby mi by- wybuchnęła oburzona. wriaz z lekarzem powiatowym 
ło podręczniej i ·raz trzask ciio - Wszystko łże, panie sę- d,r. Lewińskim. kfóry udzielił 
cię, raz stryj}fa, raz ciocię, raz dzio! Nie o .ratunek mu chodzi pierwszej ~ocy dr. Maśla­
stryjkal ło! Jak się kość z gairdła wypę kowi w zakładzie zdrojowym 

.- A «llaezt;,,"'<> kijem tłuk- dza, to się kijem nie wali! w 5.zikle. 
łeś?I - przerwał panu ł„elusio Pan Feluś piorunująoo spoj 
wi stryjek. . rzał na ciotkę. 

- Bo mi :ręce zemgleli. W zię · - Czego się ciocia wtrąca? 
łem szczotkę, żeby wygodniej Dwa lata w pogotowiu p.raco­
było ratować. Równo siedzieli wałem, to chyba wiem, jak s:ię 
ście i za jednym zamachem o- w kark bije? Ciocia ·mnie u­
bydwóch mogłem w kark iluc. czyć nie będzie! 

- A jakim prawem dwa zę- Napoleon Sąde'TC. 

SK~AJCIE OFIARY. NA 

FUN,DUSZ 
OBRONY 
MORSKIEJ 

Konto P. K. O. 30680 

Miaste<mkiem tym jeBt o-. 
da górnicza nad jeziorem Fa.c 
vorahle Lake Ont., gdz.ie od4 
kryto hogaie w złoto pokłady, 
a gdzie nie dochodzi kolej i 
brak jest możliwości komuni-i 
kacji wodą. Toteż jedyn~ 
Stposohem przewiierien.ia oałe„' 
go umądzenia kopalń (ma-! 
szyn, motorów· Dies.la, moto-i: 
rów parowych, komllinów 6().; 
stopowych i t. d.) oraz wszye"1 
kiego co potrzebne mies~ 
oom, były aeroplany, które poi 
szeregu lotów po 15().. mil, do­
konały tego dzieła. 

Ohoonie prowiad·zą dale.i 
pracę, dowożąc ŻywlllOŚĆ, po­
cztę i ludzi. 

RADIO 
CZWARTH, 21 111ajd 1917 f. 

6.30 Pieśń majowa. 6.33 Gimna~lylca . a.~ 
Muzyka (płyty) . 7.00 Dziennik por11My. 7.1'1 
Parę Informacji. 7.15 Audycja dla poboro, 
wych. 7.35 Muzy.ka (płyty). 8.00 Audycja dll!I 
~zkól. 8.10-1-1.30 Przerwa. 11 .30 Poranel:1 
muzyczny dla mlodziety szkól powsiecn-. 
nych (z Wilna). 11.57 Sygna.I cza1u. 12.111 
Utwory Mi•l.'.ołaja Rimski-Korsakow (płyty). 
12.40 Dziennik południowy. 12.50 „Lustr„ 
cje gospodarstw„ - pogadanka. 13.0C.-. 
15.0D Przerwil. 15.0D Wiadomoici gosPOdOl'o 
cze. 15.15 Koncert połudn iowy. '•6.Clll 
„Skrzynka ogólna„. 16.15 „życie ;r:ultur.i. 
na sto ik'/". 16.20 „Nad alj:>umem znaa~ 
ków pocztowych" - audycja dla dzieci 
star~'Zych. 16.35 Wileńska Orlcieslro P. ł. 
17.00 „POQOtowie pracy" - odczyt. 111.11 
śl~slcle P •eśllł ludowe. 17.50 „Wojcied! 
Oczko - zna.komlly lelc.1trz polski 16-go stu. 
lecia" - odczyt. 18.00 Pogadanka at1u~ 
na, 111.10 Wi~omoici sportowe. 18.20 O.. 
lciesho Jazzowa. 18.45 Program ną Jutto. 
18.50 P<>g11danl::a aktualna. 19.00 Powsze~ 
ny Teatr Wyobrafni : w ZS.lecie zgonv eo, 
le1ł11wą Prusa prem!e1a słuchowiska p s. 
„Story &ublek·t". 19.50 Reportaż z Aien 31 
trójmeczu lekkoatletycznego Polska - Gf9. 
cja - Czechosłowacja. 19.55-20.® Przerwa, 
20.00 Duńsloi koncert eUTopejsa. 21.(D tni­
nik w ieczorny. 21.10 Uroczystil PłlCll1IOCM 
Muu&1t11 Polst'i Edwarda śmiglego·Rydlłi ' 
na Doktora Honoris Causa Unlwenytellf i 
Stefana Batorego (k. z Wilnłl). 22.00-UAlj 
XVI Audycja z cytlu „S'flwellG tomporyto.1 
rów pol1lcich - Jan Malc.!4kiewlcz", '. 

WAHZAWA li (Motoł6wt 
13.10 Muzyk11 rozrywkowa ~yJ. „„, 

„Wiodomołd z :tycia ~1otlcy'. 14.tlS-15.31 
Dwaj wirtuozł francuscy. 23.05-~.00 .._.I 
ka taneczn. w wyk. Małej Ort:iesky P. RI; 

Tara patq ··pana tatq ~!f:!~:g~rg~~ 
N:e poie1haHśmr na koronacie, poiedzieinJ prnnaimniei na WJSlawe do Paqża 

~
GRUNCIE RZECZY I 

UBIE' MORZE· 
Rl.EKO 00 Y.61EtJ<U. : - --
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,,Do Opergt.-
Anm.ie Mo.rette zdarwałb się, że ji1Lż loh ~ 

widziałla, ale nie mogła sobie prozypommiieć gdzie. 
- Poainowtie są mi 9kądś 21D1ajoo:ni - o.łwiad.cz:r.· 

I&. . 
- JM bardzo moili1'"'ą .r1Je0zą - odpaTlł Jaiku­

sww - Uśmy się ~ .gdizieś widmiełi. J!lk d()!Wie: 
oziałean się z od>itLymanycli ~aJW101JCłq, b~ puu 
przez dll'1Wszy ozu w M<>skiwtie i mog1hśmy się 
gdzieś spotkać. .. 

Ana.s-Ui7Jjla Gwwtriłorwma prredstaiwtił~ ..-giel„ 
likich p?1Zyjaeiół" pozosłtałym UJCzest.uilloom aja7.da, 

. a następliie ro~~ obrady. Do prezydium za­
p!'OS2Xmo Jamets·a. 

Delegaci złożyli spr.aw~nxł~rui..a z d2'Jialąlno8ci 
,,,. ich teretnńe. Ka.id.ty z 111ich mówił z ~Iem o od· 
ni~ion:ycli S'Ulkcesach.. Jamee i Ainna · More-tte hylii 
obeonie święcie przekon;mi., iJO „Truet" nie jeet 
jakimś hJ:u.f:fem. a~ o~an~acją_ która po„ 
b.li wiele zdziałać. Ze spra.wczdlań delega'łów wy· 

. Dilk.ał~ że cała Rosja jest przyg<>toWl&D.a do prze• 
..,.roriJtL We W18Z}'i'tlk.icli miU1tacli i mi•astec7Jkaoo 
crebdo się tyillk.o n.a mak ~ sto.ticy. a wówca. 
puściłoby się w Nmcli oa.ły aspa·Nlt i w ciągu d'WIU­
~Q. cmerech ~ ~nie hył'&hr śladu po bol­
~!kacli ... 

Poru tym delegaci żą,dali, aby ~ie wy· 
.bmcbło ja.k najiszybciej. poniieiważ ~może tyil­
X.o zasz!lrodziić sprawie. Po zło,żeniu ~W.ań 
pn.ez ddegad:ów, zahrel g!łos Jaklll5rew, kt6ry wy­
sł:asował spoojaltną mowę do Anm.'Y Morette i Ja­
mt'l81t. 

- Drodzy przyjiaoiełie, Dl!ifo widzia.ni ~ie· 
l!Zeń-cy narodu rosyj~i~-0. - o5w:iadczyił- przed 
clnwl~ słys7Jeliście, jlałk dookonale jCEiteśmy rorp­
nimwa.ni, słyszeliśde rowmdeż dtokładine sprawcn· 
dainie i przebiegu przygotowań dQ poiwstaniia, a. fe. 

Nolflela 

Ten trzeci 
· Ariol- nie p~tąpił zhyt roz· nie zdejmując palta i niczego 
isądnie, przychodząc o ósmej nie zamawiafac. Artur nerwo· 
do ,.Asrorii', ponieważ nic tak wo odłożył g(lzetę. Czy opłaca· 

· czfowieka nie nuży jak czeka. ło się tyle razy prosić Zuianne. 
· nie. Co kilka sekund spoglł}dał aby spatkała się z nim sam na 
na. drzwi, chcąc &twierdzić, sam! Poza tym Stalecki od ra.· 
czy nie nadchodzi Zuzanna. zu ją ~na i nanjutn całe 
Zresztą o-na wcale nie mo~ła miasto będaie o tym wiedżiało. 
obecnie przyjść, umówili się J>o - Czy nie chciałbyś p6jś~ 
wiem na wpół do dziewiątej, a do kina? - at •)1al Stalookje­
teraz było kilka minut po ós- go. - W „Troi daią bardzo do 
mej. bry film.. 

Artur chcąc zabić nudę, po- - Nie, - ziewnął Stalecki, 
pros.il o pisma ilustrowane i za nie zMłaniając U9ł rękom.a -
czął je przeglądać. W pewnej jestem zmęczony. . 
chwili spojrzał na zegarek, 
~twierdził, że je5t już dwadzie Punktualnie o W.Pół ~iewią 
ścia po ósmej i zaraz skiero- tej przyszła Zuzanna. Artur UJ 
wał wzrok na drzwi, które się rzał ją, jak jeszcze h' ta przy 
obróciły i wpuściły do lokalu drzwiach. Prz~izła obok jego 
Roberta Stalookiego. Przeci- stolika. Cz}' to byt.o vmyślnie 
skał się między stolikami i wy zrobione? Nagle odwróciła się 
t:iągał szyję jak żyrafa, chcąc i podeszłll do niego. 
znaleźć znajomą twarz. - Mój znajomy, z którym 

Artur ukrył się za gazetę. się umówiłem - uśmiechnął 
Nie dało to jednak poźądanego się z zakłopotaniem Artur. 
wyniku. Staleeki wysunął głowę do 

C '--~ k „„ przodu, ze zdumieniem przy-
- zy cze~z na ogos. - gll\(łał się obojgu i zdawtilo si(\ 

zapytał Stalecki. :;e dopiero po kilku chwilach 
- Tak. ~rozumiał m.zys&o. -Na kogo? 
- Na znajomego. A gdy zrozumiał, rozumiał 
- Czy zaraz ma przyjść? się, zdjął płaszcz i zamówił 
- Tak. . · herbatę. . 
- A więc do tego cza.su zaj We trójkę siedzieli przy Efoli 

mę miejsce przy twoim stoli- ku i przeglądali ilustrowane pi 
k--u. sma. Od czasu do czasu poka­
~ io Stalooki. -ooiadł zywali sobie jakieś SJ>eC1alnie 

wtie jak najuy.hciej. P.rzed chw.iaą poinlol'llDOW~ 
mnie, że ozeki&ci kTęeą się pr,zied bramą .. Pit~zię me 
wydwdzić więik.s·zymi grurpami, aby nie Sciągn~ 
l1!8 siebie ww.agi. . . . , 

J.amieis i .AiDllla Morettfe me mo.gli ZJro21Ulllllec dit 
czego Jak'UIS7Jerw talk zblooł: ~,Tro61i:" P_Osiiada .~ 
cie! W1S~ęiclzie S!W'<lkh ludzi, czego Wlęc ma.J~ '" 
~blllWiać? . 

Jalcu.szew odpa.rł, ie prred b-raaną kręci s1ę Jtt­
kadki. 

- JMŁ to bardzo n.i~llpioowe, pon.ie'tftt ta 
uMz .za.ciek~y W'1'6g„. - dbdut~ Jakm<1:i~v-. - Obt. 
wiam się. aby :Q.-8$ nie pow.eł.. . 

- Nie po~.a na6 --- wtrądła Antna Mooo-tlte. -
Poza tym nie ·rn?iwmiem. jeswze jedi:n~j neozy. 
Prlled t~ mówiono tu z wiel1kim zapałiem o or.ga. 
niizbacj1 i dy&eypHnie w ,,Tru.ście", a n~le o-gair. 
niąi w.as panie2my sllracli przed czielkisitą! To WYfł'ai­
nie ~kawje, że j~eście je5lZ'C'Ze s·łahi. 

Jlik'lllSze·w· od.parł, że obeonie nie ma ciawu tta 
~ie dyE1k~je i ~'P'J'!OP'.'l11lował, aby Anna Moret 
te oipu.śdli wnz i nim dom iinn'f'łll wyjkiem. Ne 
~'WÓr~ wajdluje ~i~ oirródek. Qg;rodieik ttm po. 
siada f'\Jil'lttkę, k!óra prowadz! ~a d~l\ . 111lfoę. 

- Nie Che1a:łbym, a.by$Clle su~ Z'f!!iktlęH ~ 
·w· Olko i Jakłłlle'kim - Mwi-adc~ył J n k1UJS·z.ew. - • 
PiWeeieź praoowaliśoie wnz z u.im i J~e m6gł. 
by wa~ pom.ać. 

- Czy wyjkfo prlJez ogr6dt!k jest pe'WJle? -
zapytał Jiunee. . 

- Tale. tani ntk.o.go n4e IJl{l, 
GdY 21acz~li scllod!zić z~ sicho00w. d-0biegł do 

nieb Oherpu.t. 
- Idę z wami, - oświa®zył. - Priez okm-o wi· 

działem jak Jakiaicki i Leo.nitiew krę-cą się po pr-ie. 
ciwl~leJ Sttronie- chodniika. Nie choi.al.bym tera.i 
~ać się z nimi. 

Ja.k.uzew wyci~ną.ł rewo.JweT i sprawdził ~· 
To semo ucz~ił ~t ... 

- JejJii będą 1.ilłm.ieJ."zali nias ares·vt~ć, to 
za-raz Mwoirzymy ogień rew'Olwewy ..• - rzekł J ... 
kusrew z uśmiechem, w~ajfVC z po-WTOtooi ~ 
wolwer do kies·zeni. 

- No. karoym kroiku naleiy stawiać opór tej 
ba.indzie - wtrącił Obeirput. 

Minęli ogródek i przez w~ką bN.nię wyd!OSteli 
Sli~ nia cicl1ą opustoszałą u.liczk~. n.a kitórej riiadko 
kiedy wid'ziało eię (!t"ZOOhodnia. 

- Dok~ teraz .iicłlziemy? ~ za,p)"tał·a Aiwna Mó-
~tte. . . 

- W8iądziemy w auito i udamy się na «hisioj· 
:n.e pn~ta.wi~ie di> ~y.„ Tam z ~~ 
nikt w~' nłe 1>9~ia. 'Kupimy, ł"C'Zywikie, bilety ae. 
parter.;. • · · ;. ·~ 

·Aninie Mo-rette ptl"O-jek:btM . p·rzypadł do .~ 
Tak, R'ragin~ła'hl 21nlłlleźć się w Opeirze, .poinie'wai 
tęsdcn1ła za baletem. rnoolki~&kim. 

Właśnie w tej eh \riH pr~z Uilicę prr.oj~f$ 
WQLna tadcsówika. Jak1'6,~ mwzymi«ł Js i pt>łmł 
szofeJ"OIWi, aby j-emtd. do ()peJ.Oy, Ainii Jame1, ani 
Anin.a M.orette rne ZlalU!Wdyli ja,.k o.a WIB.rgach szo­
fera pojawił się ledwo dMtrwgalny uhnieeh.~ 
. Jam.oes z.n.al do-skonal-e Moskw~ i 74łraz ziaawa.żył, 
że auto nie jed·zie w_ kiel"UJilllm OP._tty •.• 

· Dalsey ciąg juł:n». 

ciekawe zdjęcia. lub czytali na powie: „Są ·zimni, jak lód, a.le I 
głos dowc~py. Zbliżał4 si«: diie.- ugrzoozni~ni0, 11astępnie wt7po· 
Wi\ta. c~ Jllijął nie~wykle nuU o Pygm.eacb z Malllkki, i 

szybko. ~óiniej napomknie o cykadzie.' 
- GdybY.,m. się tutaj me Uttł6 I Był to ja.kt8 rodzaj zwien~ci"' 

wił -- n•ł zjatłliwie Ariur- które um.iało piroać. 
J><?Si&:lłbym ~ tp~. Je$ł ho A przy tym jego mim.iks! 
Włtml w~pana.ały. w.'q6r. . Gdy właśnie Wł:'I,>om.n~ł o. tej 

- NJcz~·m ]ftllentlY, . wie· ~ykadzie, podrabiał J~J gwizd! 
c:z:ór, - oo. .uł Stalecli1 i po· Kto mógł ~ wyU-zymać, ten 
prosił kelnera o ki~azet. musiał mieć nerwy :ze stali! 

...... Mimo to poe ym, - Art~ k ił śl' · uk ł 
obstawał pr.zy awoim AJ.tur. . 1 1!-r ~ up mr.. • l n . a. 

·wyJ~Ja i: sytullCJl· PrzecJei 
-. DokĄ<l? - zap.ytał Sta- mu11iało· jąkieś i.etnieć. Dla ezło 

leclu. wieka, który miał głowę na 
- Na spacer. karku, musiało i6hlieć wyi· 
- Nie:I~eer? - obruszył ście! Co był za sens siedzieć 

się St. ·: - Teraz na sp.a.. w tej kawiarni, gdy nie móbrł ___ .,,.....,.., __ _ ._ .......... ...---
cer, gdy za.mówiłem herbatę. z Zuz~ zamienić nawet 

Artur ujął pod stołem rękę dwóch .słów na ~ob~ości. Je.go 
Zuzanny. Uściinął j~, a Zuzan ooz.y biegły bezradrue .po loka 
na przyjdnie się do nie_go uś- ~u l nagle ~poczęły na Je~ zna 
miecbnęla Uśmiech łfm był pe Jom.ym. Artur przeprosił na 
wnyro dtd,nym wynagrodze. c~wilę towarzy1two i podniósł 
niem za te cierpienia. eię. 

·.....- Patncie! - ~ykr.zyknął Jego pom-ysł był nieco awan 
nagle Stalecki - „Manuela" z turniczy, ale niezły. Gdv.. opo­
Gwatamali! · wie o tym później Zuzannie, ta 

- Kto? - zapytała Zuzan· będzie śmiała się do łez. Nie 
na, zanim. Artur Zdołał jej na- ma chyba drugiego człowieka 
depnąć na nogę. na świecie, u którego ocz~ t~ 

- Oh, - rozpromienił się bły~z~załyby .. podczas am.te· 
Stalecki - musz~ pani to opo- ehu: Jak u nte] ..• 
wiedzieć. Artur oświadczył znajome-

I zaczął opowiadać jednostaj m.u, iż się bardzo cieszy, że go 
nym głosem. wtrącając fran„ widzi i że w kawiarni j~st pie 
cuskie, włoskie i angielskie sło kieln;e· gorąco. Na~iępme po.­
w a. Artur znał na pamięć dzie prosił go, aby wyszedł z „A­
je „Manueli" i jej podróży doo storii'', zatel~fonował tutaj i po 
koła świata. Wiedział, że przy prosił do. telefonu Staleckiego. 
tym wszystkie narody Ii.yły od Gdy Stalecki dojdzie do telefo­
~wiednio charakteryzowane. nu. zapyta go, czy ma zasz„ 
o Francuzach Stalecki uraz CZY't rozmaw..ać z inżynierem 

Sta.leckim. Teu nie jest iużynie 
rem. Z p~~i'l Odpowie. ~e 
nie i odw1esl słuchawkę. W ouę 
dzyCZMie Artur zdoła porozu 
mieć .się z Zuzanną. Może uda 
się im nawet stąd wymk:m,ć! 
To było jedyne wyjście z tej 
beznadziejnej sytuacji. 

Artur był zadowolony z E-ie­
bie. Uśmiechał si9 nawet, po· 
nieważ nigdy by nie pQmyślat, 
że takie szalone pomysły mogą 
się zrodzić w jego umyśle. 

Znajomy zg-Od.ził się zadość 
uc-zynić jego prośbie i Ąrtur 
wracilł do swego stolika. B~· 
dzo długo trwało zanim zajął 
za nim miej$Ce, PQU.ieważ do­
piero po pewnym czasie stwiet 
dził z przerażeniem., że jest pu­
sty, że Stalecki wykorzystał ~e 
go nieobecność i wymknął s11ę 
z Zuzanną. 
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Spr'. ·inr · for/ tel w·1·erzr·c·1ela· ·~;ws~:r~; restauracji szofera i kcmdnl.. 
tora, po czym wsiadł do auto. 

· Gdr konduktor i szofer · Pil - ·autobus znikł :Z:j~~~~~~ 
kacyj.ny sfinrumował • e. aki .N <rwotczyńskiego ~ imi-enro :W Rawie Mazowieckiej stał 

ł!A ir)"Dlku atrtobus, k~jł\CY 
:między !ym miastlem i W a.r­
sza wą. Szofer i kcmduactor w­
stali zapYoszeni przez jakiegoś 

pasażera do resiauracji. P~­
sażerowie tymczasem zajmo­
wali miejsca w aUJtohusie. 

k:ondukfora . ·w 'restauracji, 
sam zaś wy.szedł :na · c~wilę o­
hioouj~ za.i:az . · _wl'.4cić. Po 
wyj~iu · z restallll'..acji pasażer 
ów: p·oszedł do auitobus1.1i, -pole­
cił pasażerrom wysiąść wyjaś­
niając, 2'ie samochód jest ze­
~ll!ty i nie pojedzie, w drog~. 
Pasażera.wie, klnąc, opuścili 

Pl·~-„„ 11• 1_ ktf...nr ·-..J·-~ J ~·el Pietrasika i aufo BDlłt! 
'C'l.IC...- '~ "·~ Jc>1.1iiu11~ 1 opieczętowany. 

W pewmiej ob.wili tajemni­
czy pasaŻ){)r 1J00tawi.ł ·szofera i Pracowitr dzień min. Be1ka 

Pogrzeb ś. p. adw.. Dreszera 
,W dniu wcżorajszym odbył się ze 

szpitala Ujazdowskiego na cmentarz 
wo;skowy na Pow!IZkacll pogrzeb 
ś. p. JuJiusza Dreszcra, adwokata i 
znanego działac1Jll sonłecznego. 

Le~ion;stów i Li~ Morskiej i Ko• 
d•lnej. 

Za trnmn11t aa której złożono czap 
kę szwolezerskę i szablę zmal'łego, 
postępowała rodzina, generalicja z 
gen. Burhardt-Bukackim, Wieniaw4. 
DługosZO-WSkim i Kołłontaj-Srzednic­
kim na ~ele. 

Trumnę ze · zwłokami zmarłe~e u­
stawiono na lawecie armatnieJ, za­
przeżonej w ł koni. Kondukt żałob­
:!IY · otwierał sz;wądron :1 orkiestr!! 
pułkn stwoleżerów Jóufa Pi:sndskie Na cmentarz11 ~głoszono 1zereg 
~o, którego zmarły był · rotmistrzem przen.ówień, w k!orych podkreślano 
rezerwy, następnie niesiono liczne wsz~chstronn~ i niespożytą działal-
wieńc:e i ordery oraz sztandary Zw. ność ~marłego. ' 

ReviOlta w Albanii stłumiona 
TIRANA. Zajęcie przez woj I Jak di001ios74 z Ar.girokast?O, 

&ka rządowe . miejscowości Del powst~ńcy wkroczywszy do 
'Vin.a zakończyło obsadzanie te tej miejscowości zn~czyli ar­
renów okupowanych przez chiwa sądowe, hipoteczne • hiu 
buntowników. · ra rząd-0we, rabując .ie<lnocze-
Ludność · wszędziie entuzja- śnie kasy -tych instytucyj. 

,stycmie witała wkraczająqe 
wojska rzł\dowe. Wuj przewód 
cy powstańców Etema Toto, 
po daremnym usiłowaniu ohro 
ny Delvina, popełnił samobój­
stwo. 

Wojska rządowe komynnują 
pogoń za resztkami rozbitych 
~t0wstańoow, na czele których 
swi LH'm Toto, a które ki.eNją 
su; do lasów Kurvellesh. 

Pełna tabela 38 Loterii 
IV klasa - 9·ty dzieti ciągnienia 

8!UłoDU& . 
Gdy to się sł.a~ tajenmkey 

osobnik. zająl . miejsce przy 
kierownicy, pulŚcił moto.r i od­
jechał w . n·iewi.adQomyąi kie· 
run:ku. Sroier. i kóadru:kfor„ 
w'yszli z ' re:Btauracji .i nie zna­
lazł6zy autobusu zameldórwali 
o t)"in co za:sz.łó policji,' która _ 
wszczęła doohod·renie. 

Jak się okaz.ało wfaścidelem ·· 
8JU:tobusu był CzeM.aw Nowot­
czyński, który :w SW10im czasie . 
wymULSił na Ministerstwie Ko· 
·mumi·kacji . kDDiCe5ję kilku­
dnio.wyiµi, kilkakrotn"Y'm · Jdo­
dawaniem przed gm.acliem Mi· 
ni.sterstwa •przy Ulicy Chału-
bińskiego. · ' 

' Miał j~d·zić między Wał'­
szawą i Tomaszowem, ał·e po 
kilkllllla.stu dniach 2Jllienił sa­
mowolnie tirasę i jeździł mię­
dzy 'Ra·wą Mazowieclcą i W a•r­
szawą. Interes jego kom111ni-

· m ~Z: ii::l ;.t; 1~~1Jo~, ~ ~~0:: Wygrane po zoo zł 

nością również król 
i królowa Elżbieta. 

Jerzy li 

Gro~n 
chluba polskiej floty 

wojenne.I 
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Krwawa bójka 
Piotr i Stefan bracia KoedejÓWie 

z :Miedzeszy;na bawili u znajomyih 
w Falenicy, gd2iie sobie. porzą~i~ 
wypili i potem zygzakiem w111Hali 
do dQmu. Natrafili na zamluilęty 
szlaban kolejowy. Akurat . miał JJB· 
dejść pociąg i dróżnik mmknął szla 
ban. . bał 

.Bra:ciO'lll Kordejom nie podo o 
się to i _aządali otwarcia szl~u. 
Dró~nik nie posłuchał we:zwanM. 
Jakto( Ich woli nń.e,?'t~ie si~ za­
dość? Dopadli do drozm1k.a. którym 
był Jan WelsZJawsiki i 'zaczęli~ ~ić. 
Kolej·8ll'Z wsaiczął al<!lrt;'L l';la.dbiegł 
na pc>IDOC inny funkCJOD~lUS'Z ko­
lejowy :óref Szymoniuk. • 
Wywuązała się walka. 1! k~reł 

niepanujący nad nerw.a~ P~J~ 
Kordejo\\ie poranili ptrzCCJ.'!Uikow 
nożami. , W alka rozgrywała się l!"tu­
rat w chwili. ędy przez przeI&Zd 
pn„jechał pociąg i tylko nreypadek 
zrządził, że pijani bracia nie spo­
wodowali większej kata6iirofy. wal­
ka "'.;owiem rozgrywała się tuż przy 
torze kolei. 

Dbajcie o linię 
W jednym z atelier Hollywoodu 

jest basen pływacki, gdzie wyzna­
czają sobie randki Jo~y We~ul­
ler, jego partnerka z filmu „UCiecz 
ka Tarzana" Maureen O'Sulliva.n. 
J ackie Cooper i Freddie B~rtbolo­
mew. Czwórka ta trzyma się z~a 
dy, że nic tak nie utrzymuje linii. 
jak uprawianie sportów, a zwłasz. 
cza pływanie. Zda.niem Tohnny 
Weismullera, słynnego Tarzana. ~1-
tlzie coraz więcej tyją. Najlepszym 
na to lekarstwem jest pływaniic. 
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Wydriial bojowy UISilował kliMrnkrotnie czatować n.s . Zahorowaka ze ł·zami w oczaoh ~ <>tp04Wiar-
Griin-a i ukartru.pić go, ale niie m-0ż.na byłió go llligdy zafJblć, dać: głos jej d·IIŻ~ ze wtlJmI~ia. Sprawiała WINI.: 
gdyż kon. iisairz policji, wyC2JUwając, -że zblii.ża się chwila ze· nie ozłowidka. _:__J-ie 7Jłamane.trn~ w kitórv>m tlli zamachu na nliego. nie wychodził z gmachu oohirany. Pew- 21~ ~~ ' -
nago dmiia bojowcy otr:zymalri list od nilejakiej Micli.ft:liny Za.- się jias~ islkierlka nadziei, ile potrafi się- mato-
1)()1rowsikieij. lció!'a z.osłtała skimzana ·za prówokację na śmierć. ~ć. . · 

-ZaOOrowsika propcmuje odkupić swe winy i pn:g.nie ,dopo- · n-...wiedziala, 7.e cały ozas ~ała si~ fyjąic 111óc_pami w wykonani·u wyrok11 śmierci na Griina. ~ • !.--1-l' C'-..;J.-1. -'-- bai ZJed Tadeusz odin!iósł się z nieufoością do~ ~j. W n~zy 1 U1':1UU L. I'ł'ó~1'"'" ~ ·, . • <>. !Wl8. pr 
- Uważam równńeż, że należy. w w .. da~ wy- · k.a.rrr.ącą _ ,rękłl zemsty Ckiprowadri1ły Jl\ do sia'lllU 

padlkiu być bardzo ostrożnym - ~iedlz1ał Mon- rozsł:·rojiu :ne~, '.JL' • • ,_:.., goi. - Ale odnmcić jej projekit . w zupetiiośoi, · - Pneżyłam Cli • ie Ollli 1 nooe - oopiw1auia-
~nec się jej pl.a.nów nie womo. Może je:;t to "oczci- ła. - B'ylły ohrwdle, gdy ~ził~ że zwairjuję. 
wa kobieta.„ T·rzeha prziede wo;yzystilcim :ziha.dać Ka~ cień nail'zooM na Dllllie strach. Dniami nie 

-1-U-.L' . WVMOOzilam z dOIJDIU. W końcu zcfucydowałam się ~raiwy UJUUU!Wlllllle.„ , do b , . . -~1.. 1· Tadeu&Z W1J?1USzył ramiooami 2JWrocić wu, towarz"f\Sze, yscie ID.Il " yll.Jamyi i. 
- Zbadać? Córż moma tiu bad.re? Ozyż mamy Chcę dać wam dowód, że w61'Cf8it1łro, oo CtLyndę, jest 

~zycli l~ w oohranie?.„ Jak mmemy d<>rwie- s~ere i ~ie, cµ~te~o eh~ ~aazić ~o­
dzieć się crr,y iX> prawda, cey nie r wielka, ktorego naJba·rdz:teJ .n1enaw1dz1cae, oz;I01W11e­

. - A więc pozostaje nam jedno: z:rezygin&Wać. .ka, d-0 którego sama czaję ,Vl5iflręL, 
- A1bo zr'ezy·gnować, albo ryzy1lrowąć.„ Pyłek słuOhał uważnie, po czym pownedzi~ł: 
- Ja.k to ryzytk.ować? - z<llziwił się Mongoł - - No, dobrtze. Chcecie zgładizić człowieka, któ-

możemy pnzy tym wiele stNcić.„ · ry jest skazaJily p!IZez partię n.a śmierć. 7,goda. Ale 
W wake należy zawsm wiele ryizylkować. Zre- nie jest . to wicale rzeczą · łatwą. Jak wyobrażacie 

~.być może, Zaiboro'W5b szczeN.e pMgm,ie od- sobie wykonanie tego planJU..„ 
kmipić swe w.i.ny, a wtedy trooba skorzystać z jej - Wiem, że to me jest rzeczą łaiiwą - odrze­
propozycji. Jeśli odrzucimy jej pi:;opo'Zycję, popeł- kiła Zaiborowiska - ale są.d<7Ję~ że uJa mi s:ię tQ łat-

. ni SamohójM.~ i stracimy m~ łaifiwego po- wiej, aniżeli każdemu imiemu. 
td>ycia s.ię Griina. - W ja!kiż to sposób? 

- Sł()IW'em. Tadeit1S'OII, jesteś m t-ym, by ryzyko- - Wykonam ilo przy pomocy Lurt.ka„. 
wa~? - Przy pomocy tego d·rania Luilka? Ten pr-o-

- Ta!k, spmąitnięcie heetii Griina ~:Ł dlla nas wok.atw -pani pomoże? Acli, tak„. Pyiłek w ciągu 
~. ~ tak waimą, re powinn1śmy wyilmrzystać . jednej chwili st·Ntcił 2Jlllpetnie zaufanie do ~ów po­
. btMl\ nada·l'7Jająicą się okaziję do tego. Przede · prizednicili Zaoorow\51kiej. Ta gpółlka · dtw'OOh p:roiwo­
: ws~ilkim należy wysbucliać, na ~ym poJegia jej · katorów dla sprzątnięcia jedm..eg<o komisarza nie 

plan.„ · podohitła mu się. - Czy .P'.8-nii nie wie o tym, że ten 
· - A więc kifk> póijdizie na ~mie z Zah0<row- 2_l"C>wokator i łaijdiak b.ył i)rawą rę!ką komńsarz,a 
·~ · Griina? , . · · „ N „ •. ::r... • • • '.:..!- ; w· Mtn.l\IUT • ""' • t ! -1... Zabo k - am „~ się. moze Ja pg~„H , -t ~ tP. -:-. • iem 7 ,';'.~ r .1~~1ę ą„ c~o . „ . r~-s a. • - Mońig-0ł - Za.protesitoMit'i •<~.r. :-• ~G !'t"' • '.~ · -Nie rozum• f)łłlDłą.r. •• _,, ł!:Y:~ ·~wmął po-

,,- Ani . tr.: ~ ą.ni : ja- :ijie ~y~ć~~ „taikit . . dej-r:renievże ZabO"~czałdad& sriec;i na org-ani­
~a-nie; Może hcirwiem przyiprowadizić ze sobą . zację .bojuwią, aczkol'Wieik jej s-muitne oczy oraz jej 
śzpktla... . wygląd nasunęły DlJU zupełnie ill!IlC myśli. 

- Dohrm, n:a zebraniu pomówimy o wszy<Stkim - Znam · Lutka„. - OO!powiedziała sm'l.lltnym 
sZ1C2Jegółowo - OO.rzekł Tadeusz. - Nie chcę tej głosem Zaborowska. 
sJ)rawy bnic na włiasn.ą odpoiwiredzialm()ŚĆ... - Spotyika się pani z nim? - zapytał Nlip!fem 

Na zebraniu komitetu organizacji bojm\nei roo- Pyłek, spoglądając jej osbro w OCJZy. 
patrywa·no sprawę nawiąrz.ania stoo'lliillków z Zaho-- . - Tak Bp?tyk.aan silę z nian, jest mJi to zresztą na 

- l'lowską w zwiąmro z jej propoz'Y'CJą. : Wym.aczo.no rękę„. Dzięlki temu zrodził się właśnie u mnie po­
h-ojo~ Felka dio spOłtlkia.nia się z nią i załatwienńa my~ł - ~prząrtmi.ęcia 1$0· Dziwi m~e tyltk?'> że p~n o.d­
.t-yeh spraw. . · · nioo1 Silę ta.k meufme do w.sz)'\Sltkiego, co pow1ediz1a-

Pyłek spotkał się z :prowoikator.kią: w jakimś łam .•. RQzwniem w1S1zystJrn ... Ale ni.ecli minie pan 
miieszkamiu na Peloowiźn1e. Nie przfbyd jednak przed'e, ~zystkim wysłucha.„ . · 
na to spotkanie sam: kiiliku członków 01rganizacji . Pyłek niepokoił się coraz hardziej. Jej słowa 
bojowej oozekiwało na ulicy, by przyJr~eć się, czy nasuwały mu oorarz nowe podejrzenia. A .ziatem 
~aborowaka pr2ybyła sama i nie przywlokła za ~tyka się z proWJOkatorem, łajdak.iem Lut:lciem ... 
wbą S1Jf)iclóiw. . · Sprawa cała wydaje się być ooraz bard·ziej ~-

Pyłek 2Jllał Zaborowską od dawna; . priaco.wiał dejnza.n..a... · 
z nią M.llem, ale teraz nie po210ał tej dz:iewezycy. Wysłuchał ją SllCzególo'WIO, ostrożnie. Im wię­
Zaborowska była młodą cłzi6Wczyną,.lat 25--ci•u, te· oej mówiła, ooraz ba.rdz.iej doohodzil do wniosku, 
raz wydawitiła się starusziką. Twarz jej: i włosy że to W:Szystkto je.st jednak prawdą, że nie ma żad-
świadczyły o tym, żie przeżyła strasme ciel'!pienia. nyob u.loiytych myśli ani zamiarów. 

- Nie, ta kobieta żałuje tego, oo uczy~ła - . Powoli wyjaśniła mu to, co z pocZBJłlku było 
pomyślał Pyłek zeni.m j~ZIO'Le ?()2'poozą1 z nią mó- cl1ań niejaSIJle. · · 
wić. ' LUltek jesrt prawą rę&:ą Griina, pcmaga mlll 

- Słucham panią - ode1JW1ad się Pyłek pierw- r we wszystikicih sprawk,aoh. Mieszkają razem, LUJtek. 
· ~y. - W jakiej sprawie wzywała pani mnie d~ I udaje, że jest najserdec21Diejszym przyjacielem 

s-iebie? · : Griina. 'f-, pumddm widzenia partii nie jest lepszy .• 
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aaii gorszy. J6$Ł mniej · niebe:1pieozny, bo nie zaj„ 
mu;je taik wybitmiego stam.owislCa. Ale jednocze.fo.it 
si>rasznie nieaiawidzi tę ·~ę i goił.ów jest kaidej 
ohwiH, gidy się tY'lko nadamzy Olkazja doipomoo 
w zgładzeniu swego wmoga. , .,, · , 

- A dil.aozego nieniawidzH.alk ba:rld2J0 Grriina 7 -
...I.eł P łek., ' ··~ P1""" y „ , . 

- Bo wil1lki ~raj~ się między sobą - od!po­
wdM2iał.a Zabo-l'lmft;ka. - wtek nienawidzi Grii• 
na, jego~ mÓ;wią o mol: ze 'MJtrętem i nie 
nawiścią., a ~re Lutek ni~nar"1.idzi Griina 2i 
jakął'; tam Eq>~wtkę · o d1wi8dzieścia. tysięcy_ rubli. 
Nie mam doldadmie tej hist~ii, aile Lu.tek ~ie­
d-z.iał mi, że Griin oszulkał go przy jia.kiejś aferze, 
i dlatego tak go nienawidzi. 

- Czy Luielk ma oo pani wie1'kie zaufanie? Czy, 
romn:iwiiał z parnią o tjcli prawach otwarcie? · · 

-Tak. L1J1tiek U1Wąza .mm.ie 2'J8.." SW'ą przy{·ac~ółtkę, 
ma dQ Dl!Ilie za'lllanie, bo wie. że wyda iś~· ie ·Jl.A 

mnie wrrok śmierei..i że Siię pl"Zed wami ukr) \ \':. m. 
- A ozy pan.i m<ił nic nie mówiła · o siwyun liście 

do !Mls? · .. · · 
- Ale.z skąd! Nawet mu nie ~foała'tll 

~ !1"Dl· Nic nie wie o tydi. wszyst'kiich moich przeJ• 
sc:t.ach„. · . · , : 

- A czv mów.ilła p&ni Lrutkowi cośkolw.i·eik 
o plan1ie zigładzenia Griiin.a·? . . . 

- Nie, nie mhwilam Dl/U nic o tyim. Ale jerŻeJi 
zgodzicie się z moim planem, jeżeli nie odrzucicie 
moich prooipzycji, Wtedy pomówię z Lrutlkiem 
o ·IOJOim planiie... . 

- Czy pani uważa, ile LUJt.eik zgodzi się na 
W1Szystko i nie wyjawi wicale tej sip1raiwy Griiuowi? 
Propozycja paini jest bardw śliska ... Pani ma· zau· 
fanie dio Luitka, ja - nie!... - odiµoWiedzfał ostro 
Pyłek. . · 

. 7. N,ie m~: do ~i~~o„ ~Ąi.ęi~.za1,1if~n.i~. "!i~ni, 
kLlll Je&t · L~ ałe~Je~h"cltodłJi ?f::Gt1i;tlie.- r~t 
gotów wszys1tk-0 uc·zytiiC. Tru1tD1o"Sól}je "wyohi-.~zić, 

· do jakiego stopnia nienawidzi gr<). ' Nieraz mówił 
o niim w ~jący ~·6ib: Gd'y'Q)'.lm . widział, jak 
Griin tonie, p.Chnąllbyun go nogą n~ <lin.o.„ : 

- To tybko głu1pie gada'.°'~e. Sitą.cl ~o e:zyinów je- . 
s2lCzie daleko... · . . 

- SlU1C.hajde, pomówię z Lv.tikiem otwa:rde -r 
odpowie.działa Zaboro"V1Ska z.decydowanym gł.o­
sem. - .Jestem głętboiko µrzedoonana:, ze t'O W1S1zy'5tko 
da się załatwić. · · , 

- Za.nim damy odpowiedź llllusimy jedn,a•k 
wiedzi·eĆ, w jaki sposób zamierza 'pani '\qrdosrtać · 
gio z gma•c;hu Ra.tru;.za? 

- Ja go ~.mtąd~ie .wyd~ę. ale L~etk ~A 
peWUlO. Choc.iaz Ltrle.k mena'W'ldz1 tak &-runa, me 
okazmje otiwarcie tej nienawiśc~ pije ' z n,im często 
'' g.ahi..necie och·ra>ny. Griin ma ~o niego ,pclne zau­
fainfo, a Luiek 2J0iajdlzie ju:ż naipewno $am dJroigę, 
jak g1Q stamtąd wydostać... · . · 

- A czy pani jest E'rozekonan.a, . że Llllkk s-ię oo 
to z.godzi? Pr~cież to krok ba.rcłlro niebelipiec21Dy. 
może za ilo życiem przypłacić.„ Niech .Pani przed 
tym dobrze się namyśli, zanim pani b~dzic romna­
wiała z tym draniemr. 

- Jeie;tem głębo.ko prllekonan.a, że z oci:i:otią Zl!JO• 
dzi się na moją J>t!OfPOZycję - odrzelcla Zaboraw. 
ska. - Ta bestia Griiat mt1JiSi z.dech1nąć ..• 

. Dalszy ciąg jut...,. 

I 

. Bill NA TROPIE GANGSTEROW „W poszukiwaniu 
·papieru" 

Sensacyjny film powieściowy z ilcia podziemnego świata Amęryki 
SPRAWA N._1-Sr.RAWEk ~5!U· 
PAPIERU, TRJEMNICZ.~ -i<AMY SBSlt-
WZ0R .CO DALEH ·ONI POK<AI! 

. NASlĘ· V' ~ 
·PNE . i· 
POl.ECE· . '• 
łłlEBW t 

~ 

llJTRO: "WIDZĄCY śLEPIEC'. 
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Krwawa w a I ka inicjatywa połącz. & miesięcy więzienia 

z niepeŻpiecznym bandytą pod Bełchatowem 
Starszy posterunkowy Antoni Kulicki ciężko ranny 

Związków Młodz. Wiej. 
za podrabianie podpisów 

Od dłuszego czasu miaste-
• czko fabryczne Bełchatów i o­

koliczne wsie są terenem wy­
stępów złodziejskieh i napa­
dów rabunkowych dokonywa­
nych niejednok.rotnie pod te­
rorem broni. _palnej. Na czele 
opryszków bełchatowskich stał 
ostatnio ich herszt Naszke Gu­
staw zawodowy złodziej, zam. 
przy ul. Pabianickiej. W dniu 
14 bm. 'Posterunek w Bełcha­
towie otrzymał konfidencjonal-

Głosy publiczne · ,. 

O~yw.atelski czyn 
W ' piśmie miejscowym „Ro­

botnik" atakają od· pewnego 
czasu p~wne osoby i grupy b. 
kapitana W.P. p. Władysława 
Juszkiewicza <ilzyniąc mu zgoła 
nieuzasadnione zarzuty i insy­
nuacje. 

Z ·poczucia obowiązku oby­
watclskieg:o- zabieram .głos aby 
publicznie · stwierdzić, jak rze­
telnie i ·sc;>li.dnie . postępuje · pan 
kapitan. Juszkiewicz właści-ciel 
biura „.Informator" w Piotrko­
wie i dyrektor Zw. Rzemieśl­
ników Chrześcijan. 

Stwierdzam, źe gdy znajdo­
wałam się w bardzo krytyct:­
nym położeniu zwracałam się 
do wielu osób o pomoc, je­
dynym jednak człowiekiem, 
który naprawdę okazał mi 
wielką dobroć był tylko p. ka­
tan Juszkiewicz. Gdy tylko 
zwróciłam się do biura Jego 
poczynił natychmiast zupełnie 
bezinteresownie kroki w moich 
sprawach nie żądając ani gro­
sza zapłaty. 
Mając na utrzymaniu -ł dro­

bnych dzieci i męża kalekę 
nigdybym o własnych siłach 
nie poradziła sobie i tylko za­
wdzięczam temu zacnemu i go­
dnemu . ·· szacunku działaczowi 
społecznemu za przyjście mi 
z pomocą ··w tak ciężkiej dla 
mnie chwili . . Składam zatym p. 
kapitanowi Wł. Juszkiewiczowi 
moje · n a j g o r ę t s z e 
podziękowanie i . życzę Mu aby 
oszczer'czc kalumnie jego oso­
bisty eh wrogów zwróciły sie 
przeciwko inspiratorom tej nie­
uczciwej nagonki. 

Pelc;zgia Wójcikowska -

ną wiadomość, że Naszke u­
krywa się w mieszkaniu. Na­
ty<;hmiast osaczono dom przy 
ul. Pabianickiej żądając podda­
nia się bandyty.· W odpowie­
dzi na wezwanie komendanta 
oddziału policyjnego bandyta 
rozpoczą'ł strzelaninę a następ­
nie wyskoczył oknem i począł 
uciekać. 

W dniu 18 maja zasiadali na 
Na odbytym nie d<iwno ze- ławie oskarionych Sądu Okrę­

braniu Zarządu Głównego Zw. s;owego w Piotrkowie Czesław 
Młodz. Lud. („Zielone Koszule") Woźniak, rolnik z pod Piotr­
Postanowiono wystąpić do in- kowa i Ksawery Malinowski, 
nych organizacyj o uzgodnienie właściciel biura pisania podań 
prac młodzieżowych w terenie. i prośb przy ul. Żelaznej 8, z 
Przede wszystkim Zarząd Głó- których pierwszemu zarzucał 
wny zobowiązał Prezydium do akt oskarżenia podrabianie pod­
podjęcia rozmów z innymi or- pisów na akcie urzędowym a 
ganizacjami dla zapoczątkowa- d · kł · · d f ł · k i „ · 'łk. . rug1emu na aniame o a szo-
nia ~or< ynaci1 wys1 ow I n- wania podpisów. 

W czasie pogoni Naszke gę­
sto się ostrzeliwał. · Skutkiem 
tej strzelaniny zostali ciężko ra­
nni Jan Siedlecki lat 11, który 
w szpitalu zmarł oraz Przybyl­
ski Zygmunt, lat 24, mieszkań-
cy Bełchatowa. · 

W dniu 18 b.m. po nadejści~ 
posiłków policyjnych z Piotr­
kowa zarządzono ob~a~ę za u­
krywającym się Gustawem Na-. 

suwan.ia d~tychczaso.wych ~alk Po orzesłuchaniu świadków 
orgamzacyJnych,, kto~e w .zad-· i wysłuchaniu znakomitej mo­
nyip wypadku n_1e I.ezą w mte- wy obrończej seniora p~lestry 
resie dobrz.e p~1ęte1 pracy wy- Piotrkowskiej wybitnego ad­
chowawc~eJ .1 ideowego ruchu wokata mec. Dobrosława Kle­
mł~dych. Idzie tu. prz~de wszy- yny, który w świetnej mowie 
~tk.1m o w~półdz1ałame. wzglę- domagał si~ wyroku uniewi­
qnie nawet połączenie ·Zw: niającegó dla Ksawerego Ma­
Młodz .. Lu?,. ze Zw. Młod .. ~si linowskiego Sąd OkrE;gowy w 
(B. „Siew ) Młodz. „ W ICIO-
wej". · · 

szk~. Pogoń policyjna znalazła ~~~~~~~~~~~~~!'!'!' 

uciekiniera we wsi Katarzynka bramkarza Gudemajera miała 
gm. Woiniki, gdzie uktywa~ się do przerwy " znaczną przewagę 
w .stodole go~podarz~ ~ra1ew , i gdyby posiadała dobrych 
sk1ego. N~ widok polioJI ·<?pry-· graczy w ataku mogła uzyskać 
szek ~yb1egł ze. st~doły I ro- kilka bramek. Atak jednak 
czął się .ostrzeh~~c z dwo.ch Concordii nie ma obecnie do­
re~olwero.~. PoliCJ~ . odp.owie- ,brych strzelców, a jedyny, któ­
dz1ał~ ogniem k.arabinowym: Vj ry mógł coś zdziałać Dzidek 
trakcie strzelanmy został . cię~-· na mecz do Tomaszowa nie 
~o ~a.nny. st. post. A!1teni Ku- pojechał. 
hck1 z Piotrkowa, biorący u-' · . . . 
dział w pościgu. Również ran- Po przerwie • Gada] „ume-
nym został w rękę Gu~taw Na- szkodliwit kopnięciem ki!ka 
szka, który został po przeby- razy n~_Jlepszego p~moc?1ka 
ciu 3 kim ujqty i natychmiast pod ~oncord11 ~.racza Jez1~rsk1ego 
silną eskortą odstawiony do. 1 .atak L~ch11 przy dop102"ow~­
więzi@nia przy Sądzie Okręgo- n~u. swoich rozwydrzonych ki: 
wym w Piotrkowie. b1cow zaczął ·~b-?mbar~owac 

Rannemu policjantowi Anto- hrai_nkę Conc.ord11 hczny~1 s.trza 
niemu Kulickiemu, który dob- łam1, le.cz doskon~le gra1ący w 
rze się przysłużył społeczeń- t~m. dnm Gudema1er. wszyst~le 
stwu spełniając rzetelnie sw.ój p1ł_k1 wyłapywał. M1?10 dz1el­
twardy . obowiązek żołnierza neJ ?brony ~ .b~amk! zdobyła 
granatowego, towarzyszą wyra- l,.ech1a zwyc1ęza1_ąc ~ .t>'.m ra­
zy ogólnego współczucia. zem swego na1grozme1szego 

przeciwnika w stosunku 2:0. 

Sport w Piotrkowie 
W Koluszkach tamtejszy KKS 

po wyrównanej grze przegrał 
z Tomaszowiaką 4:3. Tabela 
po ostatnich rozgrywkach jest 
taka: 

.gier pkt st. bram. 
1) Lechia 8 16 33:3 
2 Tomaszowianka 8 11 15:17 
3 Concordia 8 8 20:15 
4 Ruch 7 6 13:19 
5 M. K. S. 7 · 4 12:15 
6 K. K. S. 8 4 13:16 
7 Strzelec 7 3 11:27 . 

TYDZIEŃ 
slrza I ee.ki 
o nagrodq ufundowaa~ przez 
Policyjny Kluh Sportowy. 

W zawodach biorl\ udział 
wszystkie organizacje . klubew 
z . terenll m. Piohkowa. 

Prog:ram · zawod'w 
· a) . broń małokalibrowa ot-

. warta. 
b) Odległość 50 mtr. 
c) Tarcza 20x14 
d) Dwie serje po 10 strzałów 

postawy leżąc 6 atn::ałów prób­
nych dowolnie oddanych. 
Udział w zawodach mogą brać 
zespoły po 5 ciu strzelców ze 
wszystkich or~anizaoji x terenu 
m. ·Piotkowa. 

O zwycięstwie decyduje suma 
punktów uzyskanych przez za­
wodników tego samego zespołu. 
Inne Zflłoszenia zespołów nalciy 
prz1tsyłać do Miejskiej Komen­
dy P. W. i W. F. (Plac Zamko­
wy Nr. 5) w terminie do dnia 
24 V 1937r· . 

Osiągnięte wyniki strzelań 
będą brane pod uwagę na o­
trzymanie· Odznaki Strzeleckiej 
111, Il i I klasy. 

Amunicja własna! 
Uvvaial Uprasza si~ o przy­
słanie na strzelnicę po 1-nym 
zawodniku z kaźdei'O zespołu 
od dnia rozpocz~cia zawodów. 
od godz. 10. 

·w poniedziałek w drugi dzień 
świąt K.S. Concordia bawiła w 
Tomaszowie gdzie rozegrała 
spotkanie o . mistrzostwo klasy 
B z kandydatl!m na mistrza 
RKS Lechią. Drużyna Piotrkow­
ska przybyła na mecz w skła­
dzie mocno osłabionym, mimo 
tego dzięki doskonałej grze 
pomocy: Chojwy, Jezierskiego 
oraz obrony Wolskiego i Ku­
pczaka, a przede wszystkim 
z n a ko micie dysponowanego 

CZem jest kuracja 
cholekinazowa 

szkodliwe 1ubstancj~,które pow· 
stają w ustroju, jako poboczne 
produkty przemiany materii i 
trawienia. Organizm wzmocnio­
ny sam sobie daje radę z cho-

Trzeba dbat; by .łołtdek sprawnie funloefd­
nowal I przylWyU.alf 90 do sysłematycinego 
wyptótnianla ~- Nie wołno nisz~ ~ 
ndw łra~enfa obttrukctt, ponlewaJ w klar 
kach pozosłcft sublfenc„ f"llne, aałruwaftc 
organłrm. 

Cholekinaza jest mieszaniną 
odpowiednio dobranych i w 
specjalny sposób spreparowa­
nych ziół. Kuracja cholekina"zo­
w a polega na pobudzaniu wą­
troby do normalnej czynności, 
jako organu, który dla krwi 
jest jakgdyby filtrem. Krew za­
biera odpadki komórek i inne 
szkodliwe substacje do wą­
troby. W wątrobie z odpadków 
tych wytwarza się :Zółć i wy­
dziela się z organiżmu przez 
kiszki. W ten sposób odbywa 
się prawidłowa przemana ma­
terii. 

robą. . 
Cholekinaz~ stosuje się przy 

chorobach wątroby i na jej tle 
1) kamieniach żółciowych, 2) 
chronicznych zaparciach stol­
~a, 3) żółtaczce, 4) katarach 
żołądka i kiszek, - oraz przy 
chorobach na tle złej przemia­
ny materii t. j. 1) artretyimie, 
2) ischiasie i innych neural­
giach artretycznych, 3) choro­
bach skóry na tle złej przemia­
ny materii {czyraki i t. p. 

ZIOŁA z GÓR HARCU D·ra Lauet'a 

regu.luj' .tałędelc,normwf' trawienie, łagodni• 
przeczyszczaft, pobudr-4• przemlanł m ... 

• łet'ii, słos{Jją sfę przy oblłrukcji, przy cierple. 
nlach węłroby, worec~e tółciowego, (k• 
micy żółciowej}, przy cierpieniach hemorOł 
-dalr:iyth i otyło,cl. • · 

Jeżeli pobudzić wątrobę do 
zwiększonego wytwarzania żół­
ci, zaeznie si~ ona wyciągać 
coraz wiesze ilości odpadków 
z krwi. 

Z tego wynika. że im więcej 
wytwarza się żółci, tern dokła­
dniej organizm wydala z krwi 

Broszury bezpłatnie wysyła 
laboratorium fizjologiczno-che­
niczne "Cholekinaza" H. Nie­
mojewskiego, Warszawa, ulica 
Nowy-Świat 5, oraz apteki i 
.składy apteczny. 

osobie sędziego Lipińskiego Po 
wysłuchaniu oskarżycJeła 'pu. 
blicznego prokuratora Grousa~ 
wydał wyrok uniewinniaiąc1 Ksawere.go Malinowskiel{o, 

1 
a natomiast Czesława Woźnia 
ka skazał na 6 miesięcy wi

1 zienia. 
-~ 

Przed kongresea 
Młodej Wsi 

Dowiadujemy się, ii w czeh 
cowych uroczystościach Mło~ 
W si wezmą udział przedsta"i. 
ciele starszego społeczeństv.1 
wiejskiego z organizowane21 
w Kółkach Rolniczych, Kołat1 
Gospodyń i Spółdzialrzoiq 
Punktem centralnym manile. 
tacji kongresowych będzie Po 
le Mokotowskie. Z rąk NacuJ. 
nego Wodza odbierze por11 
pierwszy rozwiniE;tY sztand• 
przedstawiciel Zarządu Głó11. 
nego Centralnego Związku Mil) 
dej Wsi, jako symbol siły 
zwycięstwa ideału wytkniętycl 
przei: Ruch Młodowiejski. 

- „ 
Obowiązkiem każdego podt 

ficera rezerwy jest nalet• 
do własnej organizacji 

±±!EE! 22!!W! s 

OBWIESZCZENIE Bip. Nr. 886JK. 
Komornik Sądu Grodzkiero w Piołt. 

kowie rewiru Il-go, Adam KrotlińNi, 
zamieszkały w Piotrkowie przy uliq 
Pasaż Rudowskiero Nr. 9, w myj! art 
1148 i 1149 Ust. Po1t. Cyw. obwi111. 
cza, ie w dniu 3 września 1~37 r. o 
rodz. lQ rano, w aali poaiedzeń S11d1 
Okręł"oweiro w Piotrkowie, odb11dzi1 
się 11przedaż z publicznej licytHji-deir 
ziem1kich "Wola Bykow1ka", t. j. ni• 
ruchomości rolnej, 1kładającej 1i11 z zie. 
mi ornej, łąk, orrodu owocowezo, po­
łożonej w gminie Szydłów, powiali 
piotrkowskieiro, na której między inne· 
ml wzniesiony jest dom piętrowy, 11 

części parterowy, murowany z trempl111 
i 13 budynków murowanych i drewnia· 
nych, rospodarc:zyeh i mieszkalnych tu· 
dzież innych, szczegółowo wymienionyc~ 
w protokule spiau sporządzonym dnia 
23 marca J 932 roku, obejmującej OfÓI· 
nej powierzchni 251 morrów i 25 pr~· 
tów, stanowiącej właaność Jana i Nata· 
Iii małż. Grzankow11kieh. MERUCHQ. 
MOŚĆ POWYŻSZA a) w 1pólnym 
posiadaniu z eaobami obcemi, dzierża· 
wie lub zastawie nie znajduje si,, b) 
uuąrzoną ma kaięgę hipoteczną Rep. 
hip. 39 A. w Wydziale Hipotecznym 
przy Sądzie Okręirowym w Piotrkowie. 
c) obciążona jest dłurami hipotec:tny· 
mi i kaucjami w kwocie 15.040 dol. 
Am. Pół. 135.000 złotych w złecia i 
37.300 złotych z procentami i kosztami 1 
oraz innymi orraniczeniami i ostrzcie· 
niami w działach Ili i IV wykazu hipo­
teczneiro wymienif>nymi. d) wyznaczo· 
na została do sprzedaży w całym kom­
plecie, 11to11ownie do protokułu opi111 1 

l3 marca 1932 roku na pokryci~ należ· 
nyoh Zofii Hłaskowej i innym odaetek 
w 11to11unku 3% rocz11ie od sumy 53.520 
zł wraz z procentami i koaztami do 
kwietnia 1937 r. Licytacja rozpocznie 
się od sumy azacunkowej 100.000 zło­
tych. Biorący udział w licytacji winni 
złożyć kaucję. w wysokoici 10% od 1u­
my oszacowania. Akta w aprawie ni­
niejszej 1przedaży znajduj~ aię w K,n­
celarii Wydziału Cywilnezo Sądu Okrę-
2'owezo w Piotrkowie. 

Komornik: Adam Krotliń11ci. 

P.m„„„„„ ... „„„„„ .... „.„„„„„„.„„ 
Wielki dramat podziemi reżyserji Raula Welsha pt. 

„„„„„„~„„-!„„„„„„„„„„„„„ 

KAY FRANCIS w roli kobiety, zawikłanej 

KINO-TEATI< 

CZARY 
w Piotrkowie 

Ludzie w tunelu 
w rolach głównych: Wiktor Mac Laglen, Edmund 

Lowe, Charles Bickford 
Potężne . wstrząsające widowisko filmowe 

Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI" 

Pocz11tek o godz. 5 P·I'·· w niedziele i święta o godz. 3 po poi. 

; 

KINO-TEATR 

NOWOSCI 
w. Piotrkowie 

ME W 

w fatalny romans z tonatym mccżczyzną p.t. 

Daj mi twe serce 
W rolach pozostałych: George Brent, Roland Yung 

i Patrie Knowles. 

Nad program „ Tygodnik aktualności" 

Pocrątelc o irodz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 

PRENUMERATA miesit;czna Dziennika Piotrk<;>wskiego wynosi CENY · OGŁOSZEN: l-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście~60 if.· 
z dostawą zł 3.00, kwartalnie z przesyłką zł 8 Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~--~-----~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski „Drukarnia Kraj.wa" Pracowników Drukankicb, Piotrków Sien~ię;wict~a 14. 
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